
Brytyjskie masy pracujące! ~ ' „0-2“
domagają się 1 na 0kmawie
podwyżki plac

LONDYN (PAP). Mimo jwokół wysuwanych postuta- 
®4>elu brytyjskiego ministra itów.
fltnansów Sclwyna Lloyda, 
by „powstrzymać się” z wy 
suwaniem żądań podwyżki 
Plac coraz to nowe związ­
ki zawodowe występują w 
obronie swych praw.

Z krytyką rządowego pro 
gramu oszczędności wystą­
piło nawet prawicowe kie­
rownictwo Związku Zawo­
dowego Pracowników Nie­
wykwalifikowanych, którego 
sekretarz generalny Wil­
liamson oświadczył, że pro­
ponowane przez rząd kroki 
są niesprawiedliwe i spo­
wodują wkrótce nowe trud­
ności, nie usuwając przy 
tym starych bolączek, po­
nieważ muszą one dopro­
wadzić do zwiększenia kosa 
tów utrzymania.

W_ awangardzie tej kam­
panii protestów nadal kro­
czy nauczycielstwo, tym bai 
dziej, że minister oświaty 
D. Ekkles zagroził nauczy­
cielom, iż jeśli nie zgodzą 
się na proponowaną przez 
rząd niewielką stosunkowo 
podwyżkę płac, to nie otrzy 
mają żadnej. Wywołało to 
oburzenie wśród nauczycie­
li, którzy oznajmili mini­
strowi, iż jego stanowisko 
wpłynie na tym większe ze­
spolenie się nauczycielstwa
......................... .........i...______

I Przeciwko ostatnim roz­
porządzeniom rządu wystą­
pił również Związek Zawo­
dowy Pracowników Przemy 
słu Samochodowego, który 
w oświadczeniu przesłanym 
premierowi, kierownictwu 
Labour Party i TUC zwraca 
uwagę na fakt, że polityka

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Tokio 
powołując się na dziennik 
„Asahi”, że na wyspie Oki­
nawa, zajmowanej przez 
wojska amerykańskie, sta­
cjonują samoloty wywia­
dowcze „U-2”. Dowództwo 
lotnictwa USA na Okinawie 
zapowiedziało, iż w najbliż 
szym cm sie „U-2” będą od­
bywać loty nad zachodnią 
częścią Oceanu Spokojnego, 
oficjalnie w celu „badania 
prądów powietrznych w gór 
nych warstwach atmosfe-

Bohaterski kolejarz
udekorowany medalem

rządu doprowadzi nieuchron ,ry”. Miejscem stacjonowa­
nie do obniżenia stopy ży-jnia „U-2” na Okinawie jest 
ciowej mas pracujących. Ibaza lotnicza Kadena.

Jak już informowaliśmy, 
na odcinku PKP Miechuci- 
no — Sierakowice (w pow. 
kartuskim) robotnik kolejo 
wy Władysław7 Konopacki 
wyciągnął w ostatnim mo­
mencie spod kół pędzącego 
pociągu półtorarocznego An 
drzeja Mirskiego. Kolejarz 
ratując bawiące się na to­
rach dziecko, sam odniósł 
poważne kontuzje, m. in. do 
znał uszkodzenia podstawy 
czaszki i kręgosłupa. Dzię­
ki troskliwej opiece lekar-

7 bm. relacja 
z pobytu Gagarina 
w Polsce i
WARSZAWA (PAP). Już; 

w poniedziałek 7 bm. na 
kładem wydawnictwa „Is­
kry” ukaże się w sprzedaży 
5 3-stronicowa relacja 
trzydniowego pobytu w Pol 
see, jednego z najpopular­
niejszych ludzi obecnej do­
by, mjr Jurija Gagarina. 
Autorem książeczki jest Je­
rzy Solecki dziennikarz ze 
•„Sztandaru Młodych”.

Rok XVII, nr 185 (5325) Piątek, 4 sierpnia 1961 r. Cena 50 gr

skiej stan chorego ostatnio 
bardzo się poprawił i życiu 
jego nie zagraża już nie­
bezpieczeństwo.

Tuż po przewiezienia Wła 
dysława Konopackiego do 
szpitala w Kartuzach — 
gdzie przebywać będzie mu 
siał wiele jeszcze czasu, za­
nim odzyska w pełni zdro­
wie — udali się do niego 
przedstawiciele DOKP i 
służby zdrowia. Wręczono 
bohaterskiemu kolejarzowi 
kwiaty oraz pismo o awan 
sie o dwie grupy służbowe. 
Również rodzinie dzielnego 
pracownika PKP przyzna­
no — jako pierwszą pomoc 
— 2.000 zł.

W dniu wczorajszym na­
tomiast odwiedzili Włady­
sława Konopackiego prze­
wodniczący Prezydium
WRN Piotr Stolarek i za­
stępca dyrektora OKP mgr 
inż. Witold Gintyłło. Prze­
wodniczący WRN udekoro­
wał bohaterskiego koleja­
rza medalem „Za ofiarność 
i odwagę”, przyznanym mu 
przez Radę Państwa, zaś 
mgr Witold Gintyłło prze­
kazał Konopackiemu spec­
jalną nagrodę Ministra Ko­
munikacji, w wysokości 5 
tys. złotych.

Poza tym dzielny pracow 
nik PKP otrzymał odręcz­
ne pismo Ministra Komuni­
kacji z wyrazami uznania 
za bohaterski czyn.

Mowy gkt gwałtu 
wobec polskiego statku
Motorowiec „OLIWA“
zatrzymany na otwartym morzu
przez francuskie okręty wojenne

MarynarKa francuska ao Jego dziób trzech salw any 
puściła się nowego aktu ileryjskicli, po czym zbliżyły 
gwałtu wobec polskiego stal sir do jednostki polskiej i 
ku handlowego przepływa-!na jej pokład wdarła się 
jącego szlakiem żeglugo- j grupa 5 francuskich ofice- 
wym na otwartym morzu 1 rów i 5 uzbrojonych mary-
wiozącego nie budzący żad­
nej wątpliwości pokojowy 
ładunek handlowy.

Dnia 2 sierpnia br. o go­
dzinie 17.05 w odległości ok 
50 mil od Maroka i 30 mil 
od brzegów Hiszpanii pły­
nący z Casablanki do Tuni­
su motorowiec Polskich Li­
nii Oceanicznych „Oliwa” 
został zatrzymany przez 
francuskie okręty wojenne. 
Jednostki francuskie zmusi 
ły polski statek do zatrzy­
mania się oddaniem przed

Stany Z jednoczone c hel 
plą się swoją demokra­
cją. Fakty jednak mówią 
o czymś zupełnie innym. 
W południowych stanach 
USA szerzy się * rasizm. 
Organizac j e ras istowsk ie 
działające zresztą zupeł­
nie legalnie rozprawiają 
się z wszelkimi przeja­
wami protestu przechoko 
dyskryminacji . rasowej. 
Rozprawy te mają cha­
rakter brutalny, kończą 
się zazwyczaj ciężkim po 
biciem lub poranieniem. 
Policja amerykańska in­
terweniuje zwykle za póź 
no.

Na zdjęciu: 9-letnta Glo 
rla La Verne Floyd zo­
stała ciężko pobita przez 
rasistów w czasie drogi z 
kościoła do domu. Jedy­
ną winą dziecka był jego 
kolor skóry.

Zakończyło się
Światowe Forum Młodzieży
...Pokojowe współist­
nienie powinno i mo­
że stać się jedyną 
formą stosunków mię 
dzy krajami...

MOSKWA
czwartkowym

Gagarin 
u prezydenta 
BrasyBii

siedzeniu Światowego Fo­
rum Młodzieży uchwalono 
tekst orędzia Forum. Wyra­
ża ono pogląd przedstawi­
cieli 332 organizacji młodzie 
żowych przeszło 100 krajów 
na najważniejsze problemy 
doby współczesnej.

,p.pv „I Orędzie podkreśla: nie
, , iNa tylko zdajemy sobie spra-
końcowym po , konieczności walki o 

pokój, lecz również wiemy, 
że narody i młode pokole­
nie mają wszelkie możliwo­
ści, aby zapobiec wojnie 
światowej, aby wyelimino­
wać ją z życia ludzkości. 
Pokojowe współistnienie po 
winno 1 może stać się je­
dyną formą stosunków mię 
dzy krajami.

Rozmowy
Chruszczów
Fanfani

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi, że prezy­
dent Brazylii Quadros przy 
jął 2 sierpnia pierwszego 
kosmonautę Jurija Gagari­
na. Rozmowa przebiegała w 
serdecznej atmosferze.

Po rozmowie prezydent 
Quadros w obecności oficjał 
nych osobistości i licznych 
przedstawicieli prasy brazy­
lijskie i i zagranicznej wrę­
czył Gagarinowi order bra­
zylijski.

„Pan ( zorzył przed 
ludzkością nieznaną i bez­
graniczną dziedzinę pozna­
nia, co sprzyjać będzie lep- ministra Naszkowskiego wi 
szemu wzajemnemu zrozu- tali wyżsi urzędnicy MSZ. 
mieniu

Wicemifi. lüaszknwski
powrócił z Genewy
WARSZAWA (PAP). Wi­

ceminister spraw zagranicz­
nych — Marian Naszkowski, 
który w ostatnim okresie 
przewodniczył delegacji PRL 
na konferencji w sprawie 
Laosu toczącej się w Gene­
wie, powrócił 3 bm. do War 
sza wy.

Na lotnisku Okęcie wice-

m DELHI. Z Rangunu dono­
szą, że około 150 rebeliantów 
napadło na Hsenwi, małe mia­
sto leżące przy szosie birmań­
skiej. zabijając jednego z dwu 

MOSKWA (PAP). — W dziestu policjantów, którzy sta 
, , „ , , wili opór. Dziewięciu innychczwartek na Kremlu kon- policjantów umieszczono na

tynuowali rozmowy pre- lls,5’e . zag>ni(>nych.v Zanim do Hsenwi przybyły
mier ZSRR Chruszczów i posiłki, rebelianci uwolnili 

• i*,. , i. więźniów z miejscowego wię-premier Wioch — Fan- zienia i splądrowali urzędy.
fallj PI TOKIO. Przeszło 250 osób

doznało obrażeń podczas środo-
W spotkaniu brali u- JifoX .’altÄ"S Ä 

drial ministrowie .praw « I
aresztowano.

Według agencji France Pres­
se, w demonstracji brała u- 
dział biedota miejska, która 
domagała się ulepszenia syste­
mu opieki społecznej.

zagranicznych obu państw 
— Gromyko i Scgni oraz 
inne osobistości.

Jak podaje TASS, w 
czasie rokowań, które u- 
plynęły w atmosferze wza 
jemnego zrozumienia i ży 
czliwości. dokonano sze­
rokiej wymiany poglą­
dów na sprawy interesu­
jące ZSRR 1 Włochy.

----•-----

Rząd Laosu
oświadcza

Delegacja 
kubańska 
na Wybrzeżu
Wczoraj w godzinach po­

południowych przybyła na 
Wybrzeże delegacja Republi 
ki Kuby. w skład której 
wchodzą: wiceminister oświa 
ty A. Aquilera Maceira, dy- wojenne! 
rektor oświaty prowincji O- 
rinede, dr Augistra Estewa 
Lora, dyrektor departamen­
tu prawnego ministerstwa o- 
światy dr Eduardo Lera Her 
mandezi i doradca do spraw 
organizacyjnych dr Hugo Mo 
reno Vazquez.

narzy francuskich z radio­
aparatem krótkofalowym. 
Grupa ta w pierwszym rxę 
dzie zajęła radiostację okrę 
to w» i maszynownię, a na­
stępnie dokonała sprawdze­
nia dokumentów okręto­
wych, ładunkowych oraz 
przejrzała listę pasażerów i 
załogi.

Marynarze francuscy opu 
ścili pokład m/s „Oliwa” O 
godz. 18.32, jednak okręty 
francuskie nie oddaliły się 
od statku polskiego, a eskor 
towaiy go do późnej nocy.

M/s „Oliwa”, dowodzony 
przez kapitana Rożnowskie­
go, wiózł do Tunisu ładu­
nek wyrobów drewnianych.
Do portu tunezyjskiego „Oli 
wa” wejdzie najprawdopo­
dobniej dziś, w piątek o 
godz. 15.

Jak wiadomo, jest to .dru 
gi już wypadek zatrzymania 
m/s „Oliwa” na pełnym mo 
rzu przez francuskie okręty 

(a)

Dziś rano goście z Kuby 
złoża wizytę przewodniczą­
cemu Prez. WRN Piotrowi 
Stolarkowi. Następnie zwie­
dzą Gdańsk i Gdynię. Jutro, 
po zwiedzeniu Technikum 
Wychowania Fizycznego w 
Oliwie i spółdzielni produk- 
cyinej w Kokoszkowach — 
delegacja opuści Wybrzeża.

PGR-y na dobrej drodze 
do maksymalnej rentowności

Strafk 
we Włoszech

Fot. — CAF

Repatriacja 
Francuzów 
w Algierii

! PARYŻ (PAP). Posiedze­
nie rządu francuskiego, ja­
kie odbyło się w czwartek 
rano pod przewodnictwem 
generała de Gaulle’a rozpa­
trywało sprawę „Integracji 
I ekonomicznej” Francuzów re 
Ipatriowanych z Tunezji, 
i Minister informacji Terre- 
! noire podał późniei do użyt­
ku prasy pewne dane: do­
tychczas repatriowało się z 
; Tunezji do Francji 3021 oby- 
jwateli francuskich, z któ- 
jrych większość stanowią ro- 
' dżiny żołnierzy i pracowni­
ków administracji cywilnej 
w Tunezji. W tej liczbie ty 1 
ko 69 obywateli francus­
kich zostało wydalonych z 
Tunezji na rozkaz tamtej­
szych władz.

Jeśli chodzi o sprawę 
przerwania rozmów francus 
ko - algierskich w Lugrin — 
minister Terrenoire ograni­
czył się do stwierdzenia, że 
sprawa ta była omawiana 
na posiedzeniu rządu.

HANOI (PAP). Królewski 
rząd Laosu oznajmił, że 
wszystkie rezolucje uchwa­
lone przez „Kongres Naro­
dowy” utworzony przez kli­
kę Nosavana — Boun Ouma. 
zmierzające do zmiany kon­
stytucji laotańskiej, nie ma- 

[ią mocy prawnej.
W oświadczeniu odczyta­

nym we wtorek przed mikro 
fonem radiostacji Głos La­
osu, legalny rząd laotański 
stwierdza, że zwołanie „kon 
gresu narodowego”, który 
upoważnił króla do miano­
wania się premierem i utwo 
rżenia nowego rządu Laosu, 
jest posunięciem sprzecznym 
z prawem i z uchwałami zu- 
ryskiej konferencji trzech 
książąt laotańskich, posunię­
ciem nie dającym się pogo­
dzić z polityką pokoju, neu­
tralności i jedności narodo­
wej w Laosie.

Legalny rząd księcia Sou- _ , „ „ . . ,
vanny Phoumy wierny poli- zas4dził na .karę 5, o i jedne
tyce pokoju i neutralności — f° r.°^u wlQz*em» z zawie-

WARSZAWA (PAP). — i tuwne, 
Ubiegły rok gospodarczy, 
który zakończył się 30 czer 
wca, był dla państwowych 
gospodarstw rolnych wyjąt­
kowo pomyślny. PGR bo­
wiem nie tylko zlikwidowa­
ły w skali krajowej defi­
cyt, ale wygospodarowały 
zysk i to znacznie wyższy 
niż planowano.

Jak wynika z wstępnych 
jeszcze nie pełnych obli­
czeń, PGR osiągnęły w u- 
biegłym roku gospodarczym 
ok. 350 min zł zysku. Pod­
czas gdy dwa lata temu by 
ło w kraju zaledwie 47 pro 
cent gospodarstw rentow­
nych, w ubiegłym roku 
blisko 70 proc. PGlt zam­
knęło swoją działalność zy 
skiem. Już w 12 wojewoda 
twach PGR są w pełni ren-

i w pozostałych 
czterech: koszalińskim,
szczecińskim, gdańskim i 
białostockim, gdzie ponio­
sły znaczne straty z powo­
du ubiegłorocznej powodzi 
i innych klęsk żywioło­
wych, wykazują wprawdzie 
jeszcze deficyt, ale dużo 
mniejszy niż w latach po­
przednich.

Szczególnie wymownym
■ Dokończenie na str. 2

RZYM (PAP). Trzydzieści 
tysięcy robotników zatrud­
nionych we włoskich hutach 
szkła rozpoczęło 2 sierpnia 
strajk domagając się popra­
wy warunków bytu. Strajk 
ten poparły związki zawodo 
we wchodzące w skład Wio 
skiej Powszechnej Konfe­
deracji Pracy i dwie innt' 
centrale związkowe.

180 tys. robotników prze­
mysłu chemicznego i farma 
ceutycznego wznowiło strajk 
na znak protestu przeciw­
ko podpisaniu przez przed­
stawicieli rozłamowych 
związków zawodowych no­
wej umowy zbiorowej, 
sprzecznej z interesami lu­
dzi pracy.

----■-----

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 4 bm.

Zachmurzenie zmienne z praso 
lotnymi opadami oraz możli­
wością burz. Temperatura od 
12 stopni rano do 23 stopni w 
ciągu dnia.

Wiatry zachodnie umiarkowa­
ne.

Orędzie I. Cyraakiewicza 
do obrońców pokoju w Tokio

Nowy proces
oficerów
ultrasowskicii
PARYŻ (PAP). Specjalny

...Życzę Wam sukce­
sów w mobilizacji opi 
nii publicznej na 
rzecz zakazu i znisz­
czenia broni jądro­
wej...

dodaje oświadczenie — nie- jSzeniem trzech oficerów ul-
zmiennie i szczera pragnie !rr„aS°”f ”ie W-
uregulować sprawo Laosu iSLÄLJ!4"?* W..!£S' 
na drodze pokojowej i do­
prowadzić jak najszybciej
do utworzenia rządu koali­
cyjnego, który zapewniłby 
krajowi bezpieczeństwo i po 
rządek.

Oświadczenie wzywa gru- 'zou. Dwóch oficerów zosta 
pę Nosavana Boun Ouma;j0 całkowicie uwolnionych 
do konsekwentnego wykony jod Winy i kary. Na proce- 
wania postanowień komunika jsie jeden z obrońców oskar 
tu zurirskiego i do zajęcia na żonych, Tixier Vignancour, 
rokowaniach w Namon ta-,b. deputowany skrajnej pra
kiego stanowiska, które u- 
łatwiloby sformowanie rzą
du koalicyjnego

WARSZAWA (PAP). 4 bm, 
w Tokio rozpoczyna obrady 

Trybunał Wojskowy Paryża VII Konferencja Światowa
w sprawie rozbrojenia i za­
kazu broni atomowej i wo­
dorowej. Z tej okazji pre­
mier J. Cyrankiewicz wy sto 
sował za pośrednictwem pro 
fesora Kaoru Jasui. przewód 
niczącego ogólnojapuńskiej 
rady do walki przeciw broni 
atomowej i wodorowej, orę­
dzia do uczestników konfe­
rencji. w którym czytamy 
m. in.:

„Konferencja wasza posia­
da doniosłe znaczenie dla 
sprawy pokoju światowego
Wprowadzenie zakazu broni 
atomowej i wodorowej oraa 
zniszczenie wszelkich jej za­
pasów może być doniosłym 
krokiem ,aa drodze do urze-

kwietniowym w Algierii, 
ale również aresztowali 
swych zwierzchników prze­
ciwnych puczowi. Areszto­
wali oni także pewne oso­
bistości cywilne m. in. pre­
fekta departamentu Tizi Ou

wicy, pozwolił sobie na wy 
stąpienie polityczne w du- 

«ehu faszystowskim.

czywistnienia najbardziej pil 
nego i ważnego zadania na­
szych czasów — powszech­
nego i całkowitego rozbro­
jenia, które na zawsze wyz­
woli ludzkość od koszmaru 
wojny.

Walka zgromadzonych na 
waszej konferencji przedsta­
wicieli ruchu obrońców po­
koju cieszy się serdeczną 
sympatią i gorącym popar­
ciem narodu i rządu pol­
skiego. Naród nasz, który 
zaznał tak wiele cierpień w 
czasie ostatniej wojny, jesl 
szczerze oddany sprawie po­
kojowego budownictwa, łą­
cząc z nim cała swą przysz­
łość* Dążenia nasze zespala 
my % pragnieniami i wysił­
kami wszystkich pokój mi­
ii jacy eh ludzi i narodów na 

całym /wiecie.
D!on nasza jest wydągnię 

ta przyjaźnie do wszystkich, 
którzy tak jak my w umoc­
nieniu pokoju upatrują lep­
sza przyszłość ludzkości.
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/%/€PĘMJ€S
agencja wywiadowcza
US/&
WASZYNGTON (PAP). — 

Jak podaje Associated Press 
— ministerstwo obrony USA 
powzięło już decyzję w spra 
wie struktury tworzonej o- 
becnie nowej organizacji 
szpiegowskiej — „Agencji 
wywiadowczej dla potrzeb 
obrony”.

Na czele agencji ma stad 
Wojskowy w stopniu genera, 
la, Personel będzie liczył ok. 
laOO ludzi. Zadaniem agen­
cji będzie zgromadzenie wia 
dom ości szpiegowskich o si­
łach zbrojnych, gotowości bo 
jowej i zamiarach „państw 
obcych”.

ZACHÓD I
V

TYLKO przez bardzo 
krótki okres orędzie 
Kennedy’ego odgrywało 

w prasie światowej rolę „best 
sellera”. Obecnie zarówno 
długofalowy płan militarny 
USA jak i inne, niemniej 
skądinąd ważne wydarzenia 
międzynarodowe, zepchnął 2 
czołówek dzienników i ty­
godników projekt programu 
KPZR.

Z tego, że wszelkie kalku­
lacje polityczne Zachodu, 
które nie biorą pod uwagę 
kierunku polityki i szans roz­
wojowych ZSRR są pisane 
palcem na wodzie — zdają 
sobie sprawę nawet ci po-

NA podstawie os tat- kredytów. Przy okazji ! 
nich' faktów można dowiedziano się, że Bra- % 
dojść do wniosku, zylia zabiega o pożyczkę | 

że Brazylia staje się co- amerykańską w wysokoś- ♦ 
raz bardziej kamieniem ci 400 min. doi, zaś bank t 
węgielnym (i probier- światowy i banki zachód ♦ 
czym) międzyamerykań- nio-europejskie rozważa * 
sklej współpracy. Uwaga ją możliwość udzielenia * 
Waszyngtonu skupią się Brazylii kredytów w su- 
wyraźnde na tym kraju, mie 2 mld. doi! Gdyby 
Dwie są tego przyczyny, obie te ewentualności sta 
Pierwsza, to niedwuznaoa ły się faktem, Brazylia 
ne stanowisko, jakie pre- dysponowałaby kredyta- 
zydent Quadros i jego mi, które pozwoliłyby 
minister spraw zagra- jej poważnie rozbudo- 
nicznych, Arinos, zajęli wać przemysł i tran- 
w odniesieniu do Kuby. sport.
Drugą przyczyną jest 
bardziej neutralistyczna

litycy zachodni, którzy są 
aż nazbyt skłonni brać wlas 
ne pobożne życzenia za rze­
czywistość.

„Senator Fulbright (przewod­
niczący potężnej i wpływowej 
komisji spraw zagranicznych 
senatu USA) i inni senatoro­
wie patrzą na projekt nowe­
go programu KPZK jako na 
główno wyzwanie pod adre­
sem Stanów Zjednoczonych i 
ich inicjatywy”.

Że plany wojskowe, wy­
łożone w orędziu Kenedy’ego
są zgoła niedostateczna od­
powiedzią na to „wyzwa­
nie”, że przeciwnie — Stany 
Zjednoczone muszą przesta­
wić swoją politykę na zgo­
ła nowe tory, aby sprostać 
pokojowemu współzawodni­
ctwu z ZSRR — do tych 
wniosków dochodzi wcale li 
czna grupa polityków w ro 
dzaju Fulbrighta. Ale wew­
nętrzne sprzeczności świata 
kapitalistycznego sprawia­
ją. że od trzeźwej oceny po­
litycznej konieczności do 
praktycznych wniosków dro 
ga jest nie łatwa.

Widać to również w odnie 
sieniu do zawartego w pro­
jekcie programu KPZR po­
twierdzenia, że „Związek Ra 
dziecki konsekwentnie bro­
ni i będzie bronił polityki 
pckojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych.

RASA zachodnia nie
śmie zaprzeczyć, że za 
pewnienia te zasługują 

na to, by brać ie z całą po­
wagą i dobrą wiarą. W isto­
cie jednak cała dotychcza- 

||sówa polityka Zachodu jest 
i wbrew wszystkiemu oparta

Adenauera chce „dorzucić” 
jeszcze cztery.

PODCZAS gdy Niemcy 
zachodnie zmierzają w 
ten sposób prostą dro­

gą do przeobrażenia się na- 
powrót w społeczeństwo na- 
wskroś zmilitaryzowane — 
Wielka Brytania dokonuje 
bodaj najdonioślejszego w 
skutkach pociągnięcia w swo 
jei historii ostatnich stuleci.

Premier Macmillan zdecy 
dowal zgłosić akces swego 
kraju do wspólnego rynku.

Jest to w istocie akt za­
mykający dzieje brytyjskie-

55 zabilych

orientacja w polityce za­
granicznej Brazylii.

Oba te fakty głęboko 
zaniepokoiły rząd Stanów 

I Zjednoczonych. Dobrze 
I dzisiaj wiadomo, że pobyt 
% specjalnego wysłannika
♦ r»rP7ur1 r»nfo TTft A ___ CIottom

Oczywiście, nasuwa . 
się pytanie, jakich gwa $jna wręcz przeciwnym zało- 
rancji nie tylko ma- t-żeniu o rzekomym militar­

nym zagrożeniu 
ZSRR.

ze strony

Niewątpliwie dlatego, że 
Zachód, który chce za wszel 
ką cene utrzymać wymy­
kającą się kontrolę nad roz­
wojem sytuacji międzynaro­
dowej nie jest w praktyce 
zdolny wyjść w tej mietie

terialnych, lecz przede ♦ 
wszystkim politycznych % 
żądałby zachód w za- ♦ 
mian za te kredyty? t 
Ubiegając w tym wglę I

dzie przyszłych kredy- |
j prezydenta USA — Steven towców prezydent Qua- ♦ 

sona w Brazylii nie przy- dros podjął pewne kro- i 
niósł oczekiwanych wy- ki, które majfą świadczyć j
Kików. Zadaniem Steven- o niezależności politycz- f, , .. . . „
sona było nakłonić prez. nej Brazylii od Waszyn- ||pozat s.?da,.f kl!feU ai*a" 
Quadrosa do podpisania gtonu. Niemal w przed- * meruacn mi-htarne.i 
się pod amerykańskim dzień konferencji Mię- t 
planem wymuszenia na dzyamerykańskiej Rady J
premierze Castro dekla- Gospodarczo-Społecznej, 5
racji, w której odże- która ma dyskutować ♦ 
gnałby się od wpólpracy nad „pomocą” USA dla ; 
z obozem socjelistycz- Ameryki Łacińskiej, prez. i 
nym, lub wykluczenia Quadros zapowiedział cał |
Kuby „za karę” z or- kowitą normalizację sto- i 
ganizacji państw aimery- sunków dyplomatycznych t 
kańskich. z ZSRR i to w terminie l

Quadros odrzuci! ten do końca tego roku. Qua- ♦ 
plan. Co więcej, wkrót- tros. dodał, ze chętnie ♦

przyjmie pomoc gospo- i
darczą i techniczną. 5

Uważa się, iż sprawa ♦
tej pomocy zawarta była t
w' listach, wymienionych

ce po wyjeździć Steven- 
s-ona oświadczył, że w 
stosunkach między amery­
kańskich musi obowią­
zywać zasada nieinge
rencji w wewnętrzne w dniach pomiędzy
sprawy państw trzecich pr€IZ- Quadrosem a pre-
i że każdy naród ma 
pełne prawo do samosta 
nowie ni a o swoich losach.

Nie udało się więfl

mierem Chruszczowem. % 
W Rio de Jeneiro otwar ; 
to w końcu lipca' stałą ♦ 
radziecką misję handlo- t 
wą. Goszcząc w Brazylii ♦ 

wciągnąć Brazylii do anty specjalną misję dobrej wo j 
kubańkiej krucjaty. Je- H ZSRR Quadros wyrazi! Z 
dyna konkretna rzecz, wiarę w pomyślny roz- $ 
którą Stevennson przy- wój pokojowej koegzys- * 
wiózł ze sobą z podró- tencji między Brazylią ♦ 
ży, to wnioski o udzie- a Związkiem Radzieckim, f 
lenie krajom Ameryki

Samo orędzie Kennedy’ego 
i jego reperkusje są wyrazem 
tendencji, które projekt 
KPZR formułuje w słowach:
.miiiiaryzm przenika do 
wszystkich dziedzin życia 
społecznego burżuazyjnego”.

ßOTYCZY to w szcze­
gólnej mierze Stanów 
Zjednoczonych i Nie­

miec zachodnich, które sta­
rają się wyprzedzić w tej 
dziedzinie wszystkich in­
nych partnerów sojuszu a- 
tlantyckiego.

Korzystając z tego. że z 
rozmaitych względów więk­
szość państw NATO (na cze­
le z Wielka Brytanią) nie 
chce lub nie może pospieszyć 
na apel Kennedy’ego ze 
swym wkładem zbrojnym — 
NRF wystąpiła z ofertą, któ 
ra po zatwierdzeniu przeć 
Bundestag, wysunęłaby je na 
czoło sil militarnych w Eu­
ropie.

go Commonwealths Ustęp­
stwa, jakich Macmillan bę­
dzie się domagał od EWG 
na rzecz brytyjskich zobo­
wiązań wobec wspólnoty bry 
tyjskiej i EFTA (strefa wol­
nego handlu 7 państw pod 
egidą Anglii) nie wiele tutaj 
zmienia — nawet jeśli zo­
staną przyjęte wbrew opo­
rowi Francji,

Nic jednak bardziej fał­
szywego niż pięknie brzmią­
ce frazesy o brytyjskich wy 
rzeczeniach w imię wyższych 
ceiów „jedności europej­
skiej”.

W istocie rzeczy Londyn 
ustąpił dopiero po długiej 
walce, w której wspólny ry 
nek z Niemcami zachodni­
mi na czele okazał się sil­
niejszy niż gospodarka bry­
tyjska.

Wielka Brytania cierpiąca 
na chroniczna nadwyżkę im 
portu nad eksportem, miała 
tylko wyjście — albo wy po 
wiedzieć świetnie prosperu­
jącym na rynkach eksporto­
wych państwom EGW zacię 
ta walkę o wątpliwym wy­
niku (wobec poparcia, jakie

„, , . ., . EWG ma w Waszyngtonie),osob zostało zabitych. „u_ + • « '. ,,=1, jedynie 7-letnia, teZ przemesc tę walkę 
^ y " ‘konkurencyjna na wewnątrz

granic celnych Wspólnego 
Rvnku stając się jednym z 
jego członków.

Dlatego też decyzja Wiel­
kiej Brytanii nie oznacza by 
najmniej wrkoczenia na dro 
gę de pokoju gospodarczego 
w Europie zachodniej, ale 
przeciwnie — początek stare 
w gronie państw EWG: naj­
pierw o warunki przyjęcia 
Wielkiej Brytanii, następ 
nie o układ sił w łonie 
Wspólnego Rynku.

1
się ziemia

DELHI (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że indyjska 
wioska Daduwa w prowin­
cji Uttar Pradesz zniszczo­
na została w wyniku olbrzy 
miego obsunięcia się ziemi 
55
Ocalała 
dziewczynka. Katastrofa na­
stąpiła przed 4 dniami, jed­
nakże dopiero we wtorek 
wiadomość o tragedii dotar­
ła do Delhi.

więźniów

5 strażników
NOWY JORK (PAP). W 

kanadyjskim więzieniu w 
Kingston 2 więźniów przez 
24 godziny trzymało jako 
zakładników 5 strażników. 
Po upływie doby strażników 
zwolniono a obu więźniów 
odesłano pod eskortą do ba­
dania psychiatrycznego.

Do 12 dywizji zachodninie 
_ ^ . Ijmieckich. które stanowią pel
Grzegorz Tynski f jnv kontygent.Łacińskiej miliardowych —- — jjny Kontygent. przyznany

: NRP yj planach NATO, rząd

nie maję szczęścia
NOWY JORK (PAP). Zgo­

dnie z amerykańskim pro­
gramem badania Księżyca, 
od pewnego czasu w ośrod­
ku na Cap Canaveral przy­
gotowywano się do wystrze­
lenia rakiety „Ranger 1”, 
która biegnąc po wydłużo­
nej orbicie ma zbliżyć się 
do Księżyca, ale go nie okrą 
ży.

Wystrzelenie „Rangera 1” 
było kilkakrotnie anonsowa 
ne, a następnie odkładane, 
We wtorek wieczorem rzecz 
nik agencji aeronautyki i 
przestrzeni kosmicznej (NA 
SA) podał do wiadomości, 
że „ze względu na trudności 
techniczne” próba została 
odroczona sine die.

W chwili obecnej zakoń­
czył się okres sprzyjający 
wystrzeleniu „Rangera i” i 
dopiero po upływie 15 dni 
będzie można myśleć o 
wznowieniu prób.

projekcie programu 
KPZR sytuacja ta jest 
opisana tak dokładnie, 

jakgdyby tezy były przymie­
rzone na obecne perypetie 
EWG:

„Międzynarodowe organi 
zacje państwowo - mono­
polistyczne. powstające pod 
has’em „zjednoczenia”, zła 
godzenia problemu rynku, 
w rzeczywistości stanowią 
nowe formy powtórnego 
podziału światowego ryn­
ku kapitalistycznego, prze­
kształcają się w ogniska 
ostrych starć i konflik­
tów”.

Wojciech Barez

Mimo, że w Japonii po wojnie kobiety uzyskały 
prawo głosu i biorą aktywny udział w życiu poli­
tycznym kraju, los ich jednak nie jest do poza- 
zdroszczenia. Kobieta, jak każe japońska tradycja, 
jest ciągle upośledzona. Za równą pracą z mężczyz­
ną otrzymuje tylko połowę wynagrodzenia. Częsty 
obrazek oglądany w Japonii, to kobieta idąca za 
mężczyzną — wówczas gdy jest on jej małżonkiem. 
Kobiety japońskie pracują jako tragarze, zatrud­
nione są przy pracach transportowych w kopalniach, 
pracują bardzo ciężko. Tylko w Japonii spotkać 
można ogromne ilości kobiet w charakterze ulicznych 
czyścicieli butów. Za skromną opłatą przyprowadza­
ją one obuwie mężczyzn do połysku. Zajęcie po­
niżające, tym bardziej, że jest ono publiczne, na 
oczach ulicy. Taką oto scenkę, jak na zdjęciu zaob­
serwować można w każdym mieście japońskim.

Fot. — CAF

Paragraf i życie

A jednak taśma magnetofonowa

PfiR-y na dobrej drodze
B Dokończenie ze str. 1
dowodem poprawy gospo­
darki w PGR jest zwięk­
szenie w ubiegłym roku go 
spodarczym wartości pro­
dukcji na jednego zatrud­
nionego z 35,4 tys. zł do 39 
tys. zł. Znacznie wzrosła 
również dochodowość z jed 
nogo hektara, przy czym 
najlepsze wyniki, bo około 
1.590 zł zysku z 1 ha, uzy­
skały gospodarstwa pań­
stwowe w woj. łódzkim, ok. 
1.150 zł — w poznańskim, 
prawie 700 zł — w warszaw 
skim i ponad 500 zł w byd 
goskim. Wyniki te są tym 
bardziej godne uwagi, że w 
omawianym okresie PGR za

Herszta bandy, która do- mocy zaskarżony wyrok 1 
puściła się licznych napa- uznając wymierzoną karę 
dów rabunkowych, sąd wo- za słuszną, zawarty był m. 
jewódzki skazał na 15 lat in. zarzut naruszenia prze- 
więzienia. pisów postępowania sądowe

W skardze rewizyjnej, któ £0. 
rej Sąd Najwyższy nie Naruszenie to miało po
uwzględnił, utrzymując w legać na tym, że sąd wo­

jewódzki odtworzył na 
rozprawie złożone w śleda 
twie wyjaśnienia oskarżo 
nego, nagrane na taśmie 
magnetofonowej. Sąd Naj 
wyższy uznał zarzut ten 
za bezzasadny.
Według przepisu ogólne-

IMttaattHHBBMBB

Szymański zrozumiał, że 
dłuższe milczenie może go 
zgubić. Gotowi są zatłuc go 
na śmierć. Musi więc ich 
przekonać, że to wszystko 
jest wielkim nieporozumie­
niem.

— Mówiłem przed chwilą 
— zaczął spluwając na po­
sadzkę krwią — że nie mo­
gę powiedzieć, jakiej orga­
nizacji byłem łącznikiem. A 
to z tej prostej przyczyny, 
że nigdy funkcji takiej nie 
pełniłem. Przypominam so­
bie, że kiedyś mi propono­
wano wstąpienie do tajnej 
organizacji. Ponieważ je­
dnak bałem się pracować w 
konspiracji, dałem odpo­
wiedź odmowną. Żeby zaś 
nie uważano mnie za tchó­

rza powiedziałem, że należę 
iuż do innej podziemnej 
komórki... Myślę, że stąd 
powstały fałszywe pogłoski 
o mojej działalności w pod­
ziemiu...

— Jesteś niewinny jak 
aniołek, prawda? — cywil 
cichutko zagwizdał i nagle 
zwinąwszy dłoń klasycznym 
sierpowym rąbnął chłopca 
w szczękę.

I wtedy stała się rzecz 
nieoczekiwana. Gruba Niem­
ka zsunęła się z biurka i 
rzuciła półgłosem:

— Zostaw go w spokoju 
Zdaje się, że mówi prawdę... 

* * *
Wstał pogodny zimowy 

ranek. Szymański obudził 
się wcześniej niż zwykle i

drugiego. Bo wiosna przy­
nosi większą swobodę, na­
pawa człowieka optymiz­
mem, podnosi wiarę we 
własne siły.

Szymański podchodzi do 
ściany i żłobi paznokciem 
cieniutką kreseczkę. —Jesz­
cze jedna — myśli, spo­
glądając na rozrastający siq | Powiedź warknął! 
rząd. — Stale przybywa 
dni, a ja nacłal tu siedzę...

już nie sam. Towarzyszył 
mu jeden z gestapowców, 
który zwykle zabierał Szy­
mańskiego na 
nia.

gospodarowały dalszych ok 
6 tys. ha użytków rolnych,
co wymagało niemałych na V¥CUlug przepJ5U w 
n.^“w finansowych, a w g0> zawartego w ob.owlązu-
nin«łnSZy™ iroku nie Prz/‘ jącym Kodeksie Karnym, do 

s?5’cłl efektów kumentem, jako środkiem
i znych. dowodowym w procesie, za

Źródłem tych sukcesów Pomoc3 którego ustala się 
był poważny rozwój produk Prawd?- każdy przed-
cji zarówno roślinnej jak miot stanowiący dowód oko 
i zwierzęcej. Biorąc pod u- kczności mogącej mieć zna- 
wagę większą opłacalność czenJe prawne, 
uprawy pszenicy, które da-: a więc w procesie kar- 
je wyzsze plony niż żyto, nym za dokument może by<J 
gospodarstwa państwowo uznany każdy przedmiot* 

okonały znacznych zmian bez względu na jego wy- 
w < strukturze zasiewów. gląd, kształt lub formę, by-

lększjdy np. kosztem Jeby mógł stanowić środek
żyta, owsa oraz mieszanek dowodowy, wpływający w

0 9 ^s* .lia jakim bądź stopniu na usta 
obszar uprawy pszenicy i o icnie prawdy.
64 tys. ha — kukurydzy o-

tał
Jesteś gotów? — zapy- 

i nie czekając na od- 
Los!

Wychodź na korytarz! 
Szymański od razu zor-

zerknął teraz na mały kwa­
dracik okienka, który pokrył j już 19 stycznia. — Dziś rno- 
się misternymi rysunkami. | je imieniny — wzdycha. — 
Na dworze mróz musiał 19 stycznia 1943 roku... 
być solidny, skoro i tu wj Inaczej je sobie wyobra- 
celi odczuwało się jego lo-jżał.
d owa ty oddech. Ludzie opa-| Dumając nie zauważył

L’’czy kreseczki i nagle 
uprzytamnia sobie że jest ieatował się, że nie tylko

jego wyciągnęli z celi. Na
korytarzu stało już kilka­
naście osób, lecz gestapow­
cy nadal doprowadzali 
do grupki nowych aresz

tuleni ciepłymi płaszczami nawet, że do. celi wszedł | tantów. Więźniowie byli 
idą już pewnie do pracy, w i strażnik z kociołkiem wod-1 zanieD0v0iPnj wipi„

rnvnnin?., tu'stei zuDv. Kilka. nostacilZaniepok0jem’ W1SJU miałodomu kobiety rozpalają 
ogień w piecach, rozmyśla­
ją jaki sporządzić obiad 
ze skromnych kartkowych 
przydziałów.

Najgorzej jednak tym z

nistej zupy. Kilka postaci 
zerwało się na nogi i poś­
pieszyło po odbiór nędzne­
go posiłku.

— Szymański! — powie­
dział strażnik. —■ Przygo-

zszarzałe twarze. Ktoś sze­
pnął nawet:

— Może na rozwałkę nas 
biorą? Kilka głosów ostro

bunkrów rozsianych po ka-itować się zaraz do wyjścia.! zaoPOttowałó. — Człowieku, 
szubfikich lasach. Dla nich Do celi już nie wrócicie, przecież nie mamy wyroku, 
zima nie ma litości Gdy j Zjadł prędko z blaszanki jakże można ludzi stra- 
mroz dobiera się skóry,'zupę i zdenerwowany ocze-
a w żołądku pusto, traci kiwał dalszych rozkazów. szyc- Przewiozą nas do m-

Po paru minutach zjawił nego więzienia i basta... 
się ponownie strażnik, ałe (c. d. n.) (

się chęć do żyeia. Byłe do 
wiosny — pociesza jeden

raz o przeszło 50 proc. ob­
szar uprawy lucerny, ogra­
niczając uprawę mniej wy-

przesłucha- dajnyCh r0Ślin Pastewnych.
Dzięki wprowadzonym 

zmianom w strukturze za­
siewów oraz stosowaniu 
właściwych płodozmianów i 
nowoczesnej agrotechniki 
już w ub. roku zbiory czte­
rech zbóż wzrosły w PGR 
średnio w kraju o 1 q z ha. 
Zwiększenie obszaru upra­
wy kukurydzy i lucerny 
stworzyło możliwość znacz­
nie poważniejszego niż w 
latach poprzednich rozwo­
ju hodowli. Toteż przy u- 
trzymaniu zakupu pasz tre­
ściwych w zasadzie na po­
ziomie ubiegłych lat, pogło­
wie bydła w PGR wzrosło 
do 844,4 tys. szt., czyli o 
blisko 18 proc. w porówna­
niu z rokiem gospodarczym 
1959-60, a w przeliczeniu na 
100 ha użytków rolnych z 
32 do 37,4 szt., zaś pogło­
wie trzody chlewnej — do 
650 tys. sztuk. tj. o przeszło 
25 proc. Również dość znać? 
ny, bo blisko o 5 proc. wzro 
sio pogłowie ow5ec. Nato­
miast pogłowie koni zmniej 
szono o 8 proc.

Należy więc uznać — wy 
jaśni! Sąd Najwyższy — że 
„taśma magnetofonowa z za 
rejestrowanym na niej prze 
biegiem całości lub poszczę 
gólrwch fragmentów postę- 
uowania przygotowawczego, 
czy też rozprawy, ma cha­
rakter dokumentu”.

„Znaczenie prawne takie­
go dokumentu — stwierdzi! 
Sad Najwyższy — polega na 
tym, że jest doskonałym 
źródłem kontroli i ewentu­
alnego uzupełnienia proto­
kółu przesłuchania oskarżo­
nego. świadków, biegłych”.

„Znaczenie prawne dowo­
du z taśmv magnetofonowej, 
będącej zdobyczą nowoczea 
nej techniki, nie zostało 
orzez ustawodawcę dotych­
czas wyraźnie określone — 
czytamy dalei w uzasadnie­
niu — niemmei. nie isinieią 
żadne nrzeszkody do trakto 
war*ło tnt zdobyczy w sen­
sie dowodu z dokumenfjSTv’*, 

(W.N.)

®S PARYŻ. We wtorek eks­
plodowało w Algierze ft bomb 
plastikowych. Wyrządziły on« 
wiele szkód materialnych. W 
tym samym dniu w Oranie wy­
buchły 3 bomby plastikowe-

4
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Nowy zeszyt
«Tygodnia
Morza Bałtyckiego“

Z oikazji organizowanego 
do roku _ w Rositocku (NRD) 
«Tygodnia Morza Bałtyc­
kiego” (Ostseewoche) uni­
wersytet w Greifswald wy­
daje specjalne zeszyty nau­
kowe. Autorami artykułów 
są nie tylko uczeni niemiec 
cy, ale i wszystkich państw, 
leżących nad Bałtykiem. "W 
ubiegłym roku znaleźliśmy 
tam trzy artykuły uczonych 
polskich. W tym roku udział 
Polaków jest znacznie 
skromniejszy. Świeżo wyda 
ny zeszyt 1 zawiera jedy­
ni® _ pracę doc. dr Jerzego 
Slizińskiego z Warszawy pt, 
»Alojzy Jirasek i Polska”. 
Autor zebrał w nim bogaty 
materiał o tematyce pol­
skiej w twórczości klasyka 
czeskiej literatury history­
cznej, o jego stosunkach a 
Polakami, tłumaczeniach je 
go dzieł na Polski i o uro­
czystościach, jakie z okazji 
różnych rocznic organizowa 
ne były w Polsce na jego 
cześć.

W drugim zeszycie, które 
go wyjście jest zapowiada­
ne, również brak jest piór 
polskich uczonych. A szko­
da, bo jest to wydawnic­
two poważne i szeroko kol 
portowane w krajach nad­
bałtyckich. erg

skich ukazał się roze­
słany przez poważną agen­
cję publicystyczną API ar­
tykuł pod wiele mówiącymi 
tytułami: W ośrodkach
wczasowo - turystycznych

wczasowicz jti mmtK (üi)viimmmmmmco
W kilku dziennikach pol-.wysep Helski wyprawiam

ÄkviWh nlrcsnroł Cła t*n70- .ciosię, by sprawdzić wiadomo­
ści rozpowszechnione przez 
ajencję w całej Polsce.

— Panie (nie pamiętam imię 
nia, więc dajmy na to) An­
toni! Gdzie pan ma ogórki?

— Ogórków zabrakło. Mo­
że po południu przyślą.

W tej chwili wchodzi no­
wa klientka. Pyta o pieczy-JASTRZĘBIA GÓRA

„/włSrami-nń,, ' Wprawdzie ani tu ani na wo- Pieczywa tu nie sprze 
Jar-f™ podbramkowa |Helu nie ma tak dużeg0 dają, tylko w sklepie na do 

arzywa i owoce na wagę skupiska wczasowiczów, jak le- Ale tam jest remanent, 
złota - kolek, w skłonach Łeba> ale jest kh Okazuje się, że wystarczy-zlota — kolejki w sklepach 
— wyczekiwanie w barach 
i restauracjach.

Artykuł został napisany
ilość. Toteż wszystkich je 
dnego dnia „obskoczyć” się 
nie da. Ale ruszajmy w drona podstawie danych uzys-; g

S? fP,rZf kr6tkie Wy~\ Tego dnia w Gdańsku by
fLi f“ Z- tak zwane „przelotne o-

maitymi miejscowościami ;d„ h
w całei Polsce Pierws7v . ^ 9 mecn nii naodezwał Ä z Si^SSLSSS *
Pani Irena Miniewicz po­
wiedziała.

— Chciałam wypoczywał 
nad morzem, „wypoczywam” 
jednak w kolejkach. Masła 
można dostać tylko dwa ra 
zy na tydzień. Nie ma Szyn­
ki i polędwicy. Jest sucha 
kiełbasa, ale ja i moja rodzi 
na nie móżemy jej jadać,; 
więc od: dwóch tygodni ska­
zani jesteśmy na dżem i bia 
ły ser, kupowany z wielkimi
trudnościami u prywatnych 
dostawców po 40 zł za kilo­
gram!
Punktem zaczepienia w 

mojej. wyprawie do Łeby 
był list czytelnika. Na Pól

bez przerwy mżył kapuśnia 
czek. Na półwyspie nato­
miast lało. Istny potop. Sło­
ta, jak wiadomo, wpływa — 
zwłaszcza na wczasowiczów 
— deprymująco. Niewątpli­
wie dotrzeć w tych wairun 
kach do prawdy obiektyw­
nej jest trudno. Przekona­
łem się o tym na wstępie.

Akwarium i muzeum morskie
powstajq w Gdyni

klimatycznych. Poza okaza 
mi spreparowanymi w wiel 
kich akwariach będzie moż­
na podziwiać podwodny 
świat. Nowa placówka bę­
dzie miała wielkie znacze­
nie dydaktyczne. Przy jej 
organizacji wykorzystuje się 
doświadczenia akwariów mor 
skich w Kopenhadze i Sztok 
hełmie oraz w Monte Carlo 
i Neapolu. Obiekt w ciągu 
dnia będzie mogło odwiedzić 
około 4 tys. osób.

Dziesiąty trawler 
dla Francji

Jeszcze w tym miesiącu 
ruszą intensywne prace przy 
budowie akwarium i mu­
zeum morskiego w Gdyni,
Ta nowa, bardzo atrakcyj­
na placówka zastanie otwar­
ta w roku 1963 staraniem 
Morskiego Instytutu Rybac­
kiego. Kosztem ponad 18 mi­
lionów złotych w centrum 
Gdyni przy Skwerze Koś­
ciuszki w najbliższym są­
siedztwie MIR obszerny bu­
dynek pomieści baseny1 ate- 
waria, sale wystawowe oraz 
magazyh^j GWiach W ’kMtal- 
cia rotundy otaczać będzie 
galeria.

Już od lat przygotowuje 
się eksponaty do nowego, je 
dynego muzeum tego rodza­
ju w Polsce. Zgromadzono 
w prowizorycznych pomiesz I Wczoraj w Stoczni Północ 
czemach muzealnych MI.d;nej odbyła się uroczystość 
tysiące okazow, przeważnie j pi,dlliesienia bandery na 
preparatów. Z każdej wy­
prawy naukowej statki ins ty 
tutu przywożą nowe zbiory.
Ostatni« np. m-t „Birkut” 
z afrykańskiej wyprawy 
przywiózł ponad 400 gatun­
ków ryb z rejonu zachodniej 
Afryki.

W tych dniach na Morzu 
Północnym przebywają dwaj 
naukowcy, którzy zbierają 
ukwialy i pustelniki. War­
to dodać, że na otwarcie mu 
zeum oczekuje m. in. 5-me­
trowej wielkości spreparo­
wany rekin. Ponadto ekspo­
naty przywożą marynarze 
polskich statków z różnych 
mórz i oceanów. MIR posia 
da deklaracje od ok. 20 na­
szych rodaków z zagranicy, 
jak np. z Zanzibaru, Au­
stralii i Indii, donoszące o 
gotowości nadesłania do Pol­
ski szeregu egzotycznych o- 
kazów fauny morskiej.

W akwarium i muzeum 
morskim w Gdyni poszcze­
gólne działy pokażą faunę i

Pierwsza wczasowiczka, któ 
rą zaczepiłem na ulicy po­
wiedziała mi:

„Wczoraj przyjechałam, a 
jutro wyjeżdżam. Marna iz­
debka za 2.000 zł, nic w skle 
pach dostać nie można, 
a deszcz mam i w Warsza­
wie. Ale tam jestem w do­
mu”.
W ocenie sytuacji muszę 

więc być ostrożny. A w każ 
dym razie zasięgnąć opinii 
u możliwie wielkiej liczby 
ludzi, z tego można będzie 
coś wypośrodkować. Ale

florę morska z różnych stref Skąd brać tyoh ludzi’ skoro norę morską z rożnych -tret wszystko siedzi w domu j
nosa na ulewę nie wysta 
wia? Zacznijmy więc od
sklepów.

Duży pawilon handlowy 
mieści sklepy różnej bran­
ży. Zaczynam od pierwsze­
go z kraju — piekarnicze - 
spożywczego. Rozglądam się 
po półkach. Masło jest. Ta­
kie w bloku i takie w nie­
bieskich ćwiartkach. Marga 
ryna, jaja, makaron. Mleka 
i śmietany nie ma, bo te ar 
tykuły „prowadzi” położo­
ny nieopodal kiosk. Chleba 
widzę całe stosy.

— Jak z zaopatrzeniem? —■ 
pytam kierowniczki. — Nie 
brak wam czego? Masło, wi­
dzę, jest. I chleb też. Ale 
czy zawsze go wam dowo­
żą?

— Nie brak niczego, Wszy­
stkiego w bród, a Chleb do­
wożą regularnie.
Wychodzę i staję pod oka 

trawlerze rybackim „Bnek- Pem- chwilę z tego sa- 
kar”, zbudowanym dla Frań me^.° Sklepu wychodzi wcza 
cji. Trawler „Snckkar” jest sowlczka z połówką chleba 
dziesiątym z kolei statkiem !w . sia^e* ^ rozmowy oka-
zbudowanym dla armatorów ZVie slę’, ze kupiła,

- - - - - - - ale czerstwy. Chyba sprzed
trzech dni. Ten drobiazg 
sprawę chleba oświetlił mi

francuskich w Gdańsku.

Jest to jednostka w peł­
ni nowoczesna i jak najle­
piej wyposażona. Większość 
urządzeń jest pochodzenia 
polskiego. Obecnie znajduje 
się w. budowie w Stoczni

z innej nieco strony.
Obok jest wędliniarnia. 

W ęzasie mego pobytu w 
piekarniczym sklepie na
drzwiach ukazało się tak 
dobrze nam znane obwiesz­
czenie: „Remanent”. Zaglą

Północnej jedenasty trawler, ;dam więc tylko przez szy- 
który kończy serię dostaw (wyjaśniam, że był to
z tego zakładu dla Francji. |?°,niedziflek)- Na ladzi.e le'

, . . . , -znla piękna szyneczka i tro-
Statki rybackie budowane w ;chę innych kiełbas, szmalec,
polskich stoczniach zdoby- (słonina, ściany obwieszono 
ly sobie jak najlepszą opi- (kaszanką, salcesonem i wą-
nię we Francji i dlatego na- ...| Na piętrze mieści się
sze stocznie budują dalsze :sklep samoobsługowy. Ma 
jednostki rybackie dla przed on również dział warzywni
siębiorstw francuskich, tym ;cz^> Pytam o pomidory. Nie 

. , , . . . . , |ma. Upominali się o nie
razem jednak budują je sto- (kilkakrotnie, ale nie dostar
cznicwcy gdyńscy ‘czają. A ogórki? Ogórki są.

W Polsce ma wystąpić cyrk radziecki. Podobno przyjeazie również do Gdańska. 
Na zdjęciu: treser Stefan Isaakjan ze swym pupilem hipopotamem

CAF

ło wejść na górę, aby i na 
tym sklepie ukazała się wy 
wieszka o remanencie.

— A innego sklepu z pie­
czywem nie ma?

— Nie ma. Tylko ten jeden. 
— Więc co mam zrobić? — 

rzuca retoryczne pytanie 
klientka.

Kierownik rozkłada bez­
radnie ręce.

WŁADYSŁAWOWO

DESZCZ wciąż leje, uli­
ce puste. Idę więc do 

Osiedlowej Rady Narodo­
wej. Przewodniczący na ur­
lopie (właśnie w sezonie!), 
sekretarz gdzieś wyszła. Wy 
szła — bo sekretarzem jest 
kobieta. Urzędowych infor 
macji w ten sposób w tej 
relacji zabraknie. Przepro­
wadzam więc rozmowy 3 
wczasowiczami, kierownika­
mi pensojnatów.

Z chlebem nie jest najgo 
rzej. Trudności, owszem, by 
wają, kiedy go nie dowiozą, 
ale to są sporadyczne wy­
padki.

I Władysławowo przygo­
towywało się do sezonu. I 
tu odbywały się narady, ma 
jące zapewnić zaopatrzenie, 
a „MHD Uzdrowiska” za­
pewniały, że warzyw dostar 
czą w dostatecznej ilości i 
pomocy prywatnych strągą 
niarzy nie potrzebuje. Tym 
czasem ziemniaki, cebula, 
ogórki, czasem pomidory są. 
Fasolka, koper, wiśnie, jago 
dy omijają to wczasowisko.

Najgorzej jest z mięsem. 
Na to narzekają wszyscy. 
A konserwami, które są, tru 
dno żyć cały miesiąc.

I — to już jest taki czy­
sto polski paradoks — ryby. 
Sytuacja podobna jak w 
Łebie, która jest również 
portem rybackim. Otóż por 
ty rybackie chorują na brak 
ryby. Wprawdzie ostatnio 
panowały pogody sztormo­
we, ale flądry, węgorze — 
tu właśnie łowione — mo­
głyby jednak być. A nie 
ma ich. Chyba że się kupi 
przypadkiem od rybaka. 
Centrala Rybna z Gdyni do 
wozi natomiast sandacze, 
szczupaki i — tego najwię­
cej — filety dorszowe.

Wizja lokalna w skle­
pach wykazała, że na ryn­
ku warzywniczo - owoco­
wym sytuacja jest tu jed­
nak lepsza, niż w Jastrzę­
biej Górze, czy Łebie. W 
każdym razie ogórki, pomi­
dory, fasolka, * tfawet mo 
rele i trochę brzoskwiń wi­
działem.

CHAŁUPY

wszystko zaopatrzyć. Kiedy 
opuszczałem sklep z cięża­
rówki wyładowywano more 
le i warzywa.

Czyżby zaważyły tu roz­
miary osiedla? Że niby wy 
starczy jeden kurs cięża­
rówki. by wszystkich zado 
wolić?

Byłoby to jednak wycią­
ganie końcowych wniosków. 
A ja na razie tylko relacjo 
nuję rzeczy widziane. Wnio 
ski będą później. Mamy 
przecież przed sobą Kuźni­
ce, a potem Jastarnię. Tę 
Jastarnię z której po dru­
cie telefonicznym dobiegł 
do Warszawy alarmujący 
głos wygłodzonej wczaso­
wiczki. A potem jeszcze Ju 
rata, Hel.

Poczekajmy więc z wnios 
kami.

Władysław Mergel
P.S. W pierwszym artykule 

tego cyklu popełniłem błąd, 
który niniejszym prostuję. Mia 
nowicie orbisowski camping w 
Łebie jest pod zarządem dy­
rekcji hotelu „Monopol” w 
Gdańsku, a nie „Grand Hote­
lu” w Sopocie. W końcowym 
artykule tego cyklu postaram 
się sprawę „zatargu o wodę” 
naświetlić również od strony 
dyrekcji hotelu „Monopol”.

W.M.

Milionowy pasażer
„białej floty“

W bieżącym sezonie stat-1 białej floty. Szczęśliwym pÄ 
ki Żeglugi Gdańskiej prze- sażerem okazała się Marla 
wiozły już milion pasaże- I Malikowa z Krakowa, która

rów. Przedwczoraj w poe­
cie gdyńskim na pokładzie 
„Panny Wodnej” odbyła 'ię 
uroczystość wręczenia miiio 
nowemu pasażerowi wiązań 
ki kwiatów i bezpłatnego bi 
letu na przejazd statkami

Fot. Wł. Nieżywiński

urlop spędza z rodziną w 
oomkaćh campingowych 
PTTK w Sopocie.

Na zdjęciu: statek Żeglu­
gi Gdańskiej „Panna Wod-

Co otrzyma nowego 
nasza ćwierfmilioriowa
rozszczebiotana gromadka?
IM połowie lipca br. Sejm 
** uchwalił pierwszy w 
Polsce Ludowej akt usta­
wodawczy, normujący cało­
kształt spraw nauczania i 
wychowania młodzieży w 
szkolnictwie podstawowym, 
zawodowym i średnim. Sejm 
ujął w ustawę zalecenia 
VII Plenum KC PZPR.. .

Żadna reforma, sięgająca 
w głąb życia, nie działa pio 
runująco. Wymaga często, 
oprócz okresu potrzebnego 
dla organizacji, jeszcze 
zmiany psychiki ludzkiej. 
Z pod tego prawa nie wy­
łamuje się i reforma szkol­
nictwa.

Najbardziej widoczną zmianą 
w ustroju szkolnictwa jest de­
cyzja o przedłużeniu podsta­
wowego nauczania do lat oś­
miu. Jej wykonanie jest, jak 
wiadomo, pracochłonne i kosz­
towne. Potrzeba będzie wielu 
nowych szkół i nauczycieli. To­
też 8-letnie szkoły podstawowe 
otrzymamy dopiero aż w la­
tach 1.966—67. Wytężona praca 
administracji szkolnej i rad te­
renowych nad realizacją tej 
decyzji już trwa od miesięcy. 
Został np. opracowany dla 
woj. gdańskiego szczegółowy 
plan lokalizacji szkół ośmio­
klasowych.

Ma ich być w województwie, 
w momencie przejścia na 8-let 
nie nauczanie, 565. Rozmiesz­
czenie ich zostało pomyślane 
tak, by żadne dziecko w wieku 
19—15 łat nie miało do nich da­
lej, niż 4 km. Młodsze dzieci 
będą posiadały bliższe szkoły, 
niżej zorganizowane

Ale czy CO nowego spotka I dziedzinie jest możliwości wy-
nasza dziatwo w «■iol-i, chowawczych, dobrych okazjiSZą U . atwę W Micku nau Lj0 kształtowana światopoglądu
czarna podstawowego, two- i dobrych uczuć dziecka! 
rżącą w województwie prze ^ , . „ .
szło 225-tysięczną rzeszę, , Czy to W1^ duzo’ +czy ma 

1 v ło — co znajdzie w tym ro-już w tym roku?
Spotkać może wiele.
Przede . wszystkim, miej - 

my nadzieję, odczuje .już 
ona ten głębszy., chociaż 
mniej widoczny nurt ostat­
nich decyzji, których fra­
gmentem jest choćby § 2 
omawianej uchwały sejmo­
wej, zalecający:

„Wychowanie w duchu 
moralności socjalistycznej 
oraz rozwijanie i umac­
nianie zamiłowania i sza­
cunku do pracy i posza­
nowania mienia narodo­
wego”.
Przecież dla rzeszy nau­

czycielskiej szkól podsta­
wowych, liczącej w naszym 
województwie w ub. r. szkol 
nym 6.313 osób (w tym z 
wykształceniem średnim po 
nad 5 tys. osób, półwyż- 
szym — studia nauczyciel­
skie — ok. 700 os. i wyż­
szym - ok. 500 os.), to nie 
są w zasadzie zadania po­
nad możliwości. Chodzi je­
dynie o to, żeby były ono 
od razu, z sercem i prawid­
łowo wykonywane.

_ Imponująca ilość nauczy­
cieli dokształcała się pod-

Odbywa się już intensywne ICza's pierwszego miesiąca 
szukanie lokali i budowa no- wakacji, poznając zalecenia 
wych oraz zabezpieczanie po-1VII Plenum. Dokształcanie

DESZCZ nie ustaje. Cza- Mńw 
sami tylko jakby u ci

mocy naukowych. Tym trud­
niejsze jest to zadanie, że każ­
da 8-kIasówka będzie posiadała 
co najmniej dwa gabinety: ro­
bót ręcznych oraz fizyko-che-

To są dzieje przyszłości.
cha, aby z tym Większą ener —----------------------------
gią lunąć potokami wody. ( mi-m „
Może przerwać swoją po-: BfWB
dróż? Nie, jeszcze tylko 7' 
kilometrów. Do Chałup.

Wioska jest schludna i 
wygląda zamożnie. Porząd­
ne murowane domy, przy­
zwoity sklep spożywczy. Ais 
ile tych domów może być?
Gdybym je policzył otrzy- ±'om'orzoenaiwoze studium 
małbym liczbę najwyżej Naukowe w Koszalinie o- 
dwucyfrową. Toteż i wcza- ^war'^ zosta.o w dniu 3
sowiczów nie można liczyć bm-. Pr?'§rana wykładów i

seminariów, które w br. w

problematyki
współczesnej

Kolejne, czwarte wakaeyj 
ne Pomorzoiznawcze Studium

na setki. Jest tego drobna 
garstka.

W sklepie dwie osoby. Je

większości poświęcone są 
problematyce współczesne j. 
przewidują omówienie m. 

takich tematów jak:dyne jakie w tej miejscowo, m 
ści odważyły się wyjść na 1 „Tworzenie się władzy ludo- 

i • T , . „ , , :wej na Pomorzu Zachód-
ę. oi ą z poby u w njm” „Aktualne zagadnienia 

Chałupach bardzo zadowo- j polityki Partii na Pomorzu 
lone. Zaopatrzenie zupełnie i Zachodnim”, „Przemysł Po- 
wystarczające. Żadnych bra morza Zachodniego ze szcze
ków nie dostrzegły. gólnym uwzględnieniem prze 

my siu stoczniowego”, „Mia-
Zdumiony rozglądam się sta Pomorza Zachodniego i 

po sklepie. Z wyjątkiem perspektywy ich rozwoju go 
mięsa i wędlin (przypomi- spodarczego”.
■nam, że dzień był bezmięs 
ny) można sie w nim we

Kierownikiem studium jest 
dr Zygmunt Dulczewski

ich trwa. Tak np. w dn. 2 
bm. rozpoczął się w Gdyni 
w Szkole nr 14 kurs dla 
100 kierowników szkół pod­
stawowych. Zaplanowany on 
był jeszcze przed wydaniem 
omawianej ustawy sejmo­
wej, nie ulega jednak wąt­
pliwości, że treść ustawy 
zaważy mocno na programie 
kursu. Uczestnicy jego prze­
niosą z kolei szeroko na 
swoje otoczenie zdobytą 
wiedzę i wskazówki.

Kuratorium ma, prócz te­
go, inne możliwości oddzia­
ływania na treść i styl pra­
cy nauczycielstwa i z tych 
możliwości, korzysta. Już 
zlecone zostały m. in. na- 
stemiiące zadania:

B UWSPOCZEŚNIANIE me­
tod NAUCZANIA. Uczniowie 
będą wdrażani do bardziej sa­
modzielnej pracy. Mniej będzie 
w szkole werbalizmu, więcej 
rozwiązywania zagadnień przez 
samych uczniów. Szczególnie 
znajdzie to zastosowanie przy 
nauczaniu matematyki, fizyki
chemii i biologii. Z tą zmianą ..„r-............ - -__ _
biernej metody odbierania nau jCzaina ma światową sławę. Po 
ki przez dziatwę na aktywną Ulobne zakłady w JAPONII, 
doskonale da się zharmonize- ! WŁOSZECH, HOLANDII I HIS2 
wać np. zadanie umacniania | PANII były urządzane według 
szacunku dla pracy. | planów austriackich i wyposa-

Cl BARDŻIKJ BLISKI I SFR- żonę w maszyny i aparatury 
RĘCZNY STOSUNEK NAUCZY pochodzenia austriackiego. Po* 
CIFSTWA DO ORGANIZACJI za tym austriackie aparaty

ku nowego w szkołach na­
sza rozszczebiotana blisko 
ćwierćmiłionową gromadka?

Przed wojną — o ile au­
tora tych • słów pamięć nie 
myli — loteria państwowa* 
posiadająca jako główną 
wygraną 1 milion zł, ogło­
siła konkurs na określenia 
w sześciu czy siedmiu sło­
wach pojęcia: milion. Zwy­
ciężył w konkursie ktoś, 
kto ułożył hasło (przytaczam 
je z całą pewnością w for­
mie zniekształconej, w ory­
ginale jakoś to brzmiało 
zgrabniej):

— Milion tyle zawiera,
ile serce milionera.

Milionerzy nas dziś nie 
obchodzą, ale serce i pasja 
nauczycielstwa — bardzo. 
Ile zawierają treści? Od tej 
zawartości będzie zależało 
ile nowego znajdą nasi mi­
lusińscy za niecały miesiąc 
w swoich odnowionych szko 
łach. W każdym razie dro­
ga do Nowego, stoi szeroko 
otworem.

W. H-n

50 iii
okrętowej
stacji doświadczalnej

Austria — to bodaj JEDYNY 
kraj śródlądowy świata, posia* 
dający stację doświadczalną 
dla budowy wielkich okrętów 
oceanicznych. Jest nią tego wła 
śnie rodzaju doświadczalnia w 
WIEDNIU, która w tych dniach 
obchodzi swój 50-letni jubile* 
usz.

Aczkolwiek po upadku monai 
chii austriacko - węgierskiej za 
potrzebowanie dziś ejszej Au­
strii w tej dziedzinie znacznie 
zmalało, zakład ten zachował 
jednak do dziś swą sławę.

Na basenie wodnym o długo­
ści 180 m w BRIGITTENAU 
POD WIEDNIEM dokonuje się 
obecnie więcej prób z modela­
mi zagranicznymi, niż krajowy 
mi. Stwierdza się tam, czy 
kształt kadłuba okrętu, zapro­
jektowany przez konstrukto­
rów, jest w rzeczywistości naj 
odpowiedniejszy. W stacji tej 
oblicza się również, jaką silę 
muszą mieć motory do porusza 
nia okrętów.

Wspomniana stacja doświad-

UCZNIOWSKICH, jak ZHP, ko 
ła PCK, spółdzielnie szkolne, 
koła Przyjaciół Związku Ra­
dzieckiego i inne. Ileż w tej

miernicze do budowy okrętów 
znajdują zastosowanie we 
FRANCJI, NIEMCZECH. SZWB 
CJI I NORWEGII, <bk)
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Tylko
w telewizji

' M3 mogli 
mieszkańcy Wybrzeża
XV Wyścig Pokoju f oczach komornika spra 

wy alimentacyjne wy­
glądają jak TRÓJKĄ­

TY, których jednym wierz- 
Na konferencji praso- jcholkiem jest żona, drugim

we} w_ Polskim Związku mąż, a trzecim — pracodaw-
Kolarskim poinformowano I ca męża. 
w środę dziennikarzy m I pierwszy wierzchołek —

■ ° ^ waerdzonej już tra żona. Przychodzi do kance-
sre przyszłorocznego XV 
Wyścigu Pokoju. Jubileu­
szowy wyścig Berlin-Pra- 
ga-Warazawa składać się
będzie z 14 etapów o łą 
oznej długości 2.369 km. 
W NRD kolarze przejadą 
796 km, w CSRS — 7-18, a 
w Polsce — 825 km. Tra­
sę poszczególnych etapów 
ustalono następująco:

2 maja — I etap DOOKOŁA 
BERLINA 130 km.

3 maja — II etap BERLIN — 
LIPSK 209 km.

4 maja — III etap LIPSK - 
ERFURT 380 km.

5 maja — VI etap ERFURT
— KARL MARX-STADT 187 km. 
pól etap na czas ERFURT — JE­
NA 42 km ze wspólnego 
startu Jena — K. M. St. 145 
kra.

6 maja — odpoczynek w 
KARL MARX-STADT.

7 maja — V etap KARL 
MARX-STADT — KARLOVE 
VARY 122 km.

8 maja — VI etap KARLO­
VE VARY — PRAGA 160 km.

9 maja — VII etap PRAGA
— BRNO 220 km. -

10 maja — VIII etap BRNO
— GOTTVALDOVO 137 km.

11 maja — odpoczynek w 
GOTTVALDOVIE.

12 maja — IX etap GOT­
TVALDOVO — MOHAVSKA 
OSTRAVA 181 km.

13 — maja X etap OSTRA­
VA — OPOLE 178 km.

14 maja — XI etap OPOLE
— WROCŁAW, wyścig drużyno­
wy na czas 100 km.

15 maja — XII etap WRO­
CŁAW — POZNAN 175 km.

16 maja — XIII etap POZNAN
— BYDGOSZCZ 140 km.

17 maja — XIX etap BYD­
GOSZCZ — WARSZAWA 250 
km.

Dla uatrakcyjnienia walki 
na ostatnim, najdłuższym e- 
tapic, wprowadzono aż SIE­
DEM LOTNYCH FINI­
SZÓW. Na pozostałych eta­
pach, jak dotychczas, będą 
po dwa lotne finisze.

larii komornika mizerna, u- 
bogo odziana, zachowuje się 
bardzo nerwowo, często wy­
bucha płaczem. Chce powie­
dzieć -wszystko, co może po­
móc do ściągnięcia należ­
nych dla jej dzieci pienię­
dzy.

Z bezładnych słów tworzą 
się dwa obrazy. Na jednym 
komornik widzi niesumien­
nego ojca, który dotąd, aż do 
dorcśnięcia najmłodszego ze 
swych opuszczonych dzieci, 
będzie klientem komorni­
czych kancelarii. Na drugim 
rysuje się przedsiębiorstwo, 
gdzie aktualnie ów dłużnik 
pracuje i skąd do kancelarii 
komornika powinny co mie­
siąc wpływać potrącone na 
rzecz rodziny pieniądze.

Drugi wierzchołek trójką­
ta — mąż, rzadko pokazuje 
się w kancelarii. Trzeci 
wierzchołek — zakład pracy, 
nigdy nie odwiedza komor­
nika. Czasem natomiast ko­
mornik musi się pofatygo­
wać do pracodawcy swojego 
klienta.

stj'cznia siedzi w więzieniu. 
Przez pierwsze trzy miesią­
ce potrącano alimenty z 
przypadającej mu połowy za 
rebków, potem skreślono go 
z listy płac. Potrącenia oczy­
wiście również ustały.

— Dlaczego nie daliście mi 
znać? Dlaczego nie odpisa­
liście na ponaglenia? — de­
nerwuje się komornik. — Nie 
mamy czasu żeby o wszyst­
kim pamiętać ' — odpowiada 
flegmatyczny glos z drugiej 
strony telefonicznego prze­
wodu.

PRACODAWCY 
NIE PAMIĘTAJĄ...

RTYKUŁ 582

ALOJZY, ACH. TAK, 
SIEDZI W WIĘZIENIU...

W jednym z gdańskich za 
kładów pracy przez 

dłuższy czas pracował 
Alojzy Ż., któremu potrąca­
no część uposażenia na ali­
menty. W maju br. pienią­
dze przestały napływać. Ko­
mornik ponaglił raz, drugi. 
Milczenie. Wreszcie znie­
cierpliwiony, podniósł słu­
chawkę telefoniczną... I do­

wiedział się, że pan Ż. od

Ltchia otwiera 
młodzieżowy ośrodek 
piłkarski

Już wkrótce nastąpi, za 
wiceprezesem Lechii p. Sta 
nlslawem Kwiatkowskim, 
powiedziane w wywiadzie z 
otwarcie młodzieżowego o- 
środka piłkarskiego. Z dniem 
1 września br. rozpoczną 
się już zajęcia, prowadzone 
pod kierownictwem trenera 
Piotra Nicrychły oraz instru 
ktorów Romana Rogacza i 
Romaną Korynta.

Do ośrodka piłkarskiego Le 
Chii przyjmowani będą chłop 
cy, urodzeni w latach 1946, 
1947, 1948, 1949, posiadający
zgodę rodziców i dobre stop­
nie w szkole oraz wykazują­
cy się dobrym stanem zdro­
wia. Zapisy przyjmuje sekre­
tariat klub:| Gdańsk, ul. 
Traugutta (przy stadionie).
Zamknięcie listy kandyda 

lów nastąipi 12 bm, a w 
dniach od 13 do 25 bm. na

stadionie odbywać się będą 
próby sprawności. (Id)

W sobolą gra Flota 
z Huraganem Morąg

W ostatnim meczu elimi­
nacyjnym z cyklu rozgry­
wek o wejście do II ligi 
gdyńska FLOTA zmierzy 
się z HURAGANEM Mo­
rąg. Będzie to dobry spraw 
dzian formy marynarskiej 
drużyny przed rozgrywkami 
w grupie finałowej.

Jl^ksu Postępowania Cy­

wilnego powiada, że 
na alimenty można zobowią­
zanemu potrącać dwie piąte 
uposażenia — jeżeli zarabia 
do 1.200 zł miesięcznie oraz 
wszystko, co zarabia powy­
żej. Lecz takie rygory sąd 
orzeka tylko w wyjątkowych 
wypadkach, gdy z winy do­
brze sytuowanego dłużnika 
powstało bardzo wysokie za 
dłużenie, a opuszczona rodzi 
na znalazła się w niedostat­
ku. Z reguły nawet przy śeią 
ganiu zaległych alimentów, 
górna granica przewidziana 
w art. 582 nie jest stosowa­
na a przeciętna wysokość 
alimentów bieżących wyno­
si w miastach po 300 zł na 
dziecko.

Mim0 to pracodawcy nie 
honorują nakazów egzeku­
cyjnych lub „honorują” je 
na swój sposób. Znany jest 
np. wypadek, kiedy aktyw 
fabryczny, po wysłuchaniu 
dłużnika, „uchwalił” że wy­
rok sądu nakazującego potrą 
cania alimentów jest nie­
słuszny, wobec czego potrą­
ceń dokonywać się nie bę­
dzie.

Wiele różnych przyczyn 
wpływa na to, że zakład pra 
cy, niczym forteca, osłania 
krzywdziciela przed ..ataka­
mi” przedstawiciela pokrzyw 
dzonych — komornika. Cza­
sem jest to kumoterskie po­
wiązanie między dłużnikiem 
a głównym księgowym, cza­
sem — bałagan. Zdarzają 
się wypadki samowoli, któ­
rej absurdalno - komiczny 
przykład przytoczyliśmy wy 
żej. Jednak najczęstszym po­
wodem „ochrony” dłużnika 
jest... interes przedsiębiorst-

raało lub w ogóle „zapom­
niano” przekazać — alarmu 
je dyrekcję przedsiębiorst­
wa, a jeśli to nie skutkuje 
— prokuratora.

Lecz w praktyce tego właś 
nie nie da się stosować. Zda 
niem komorników, regular­
ne śledzenie ruchu alimen­
tów wymagałoby zatrudnie­
nia w kancelariach specjal­
nych pracowników.

Pozostaje jedno: zakłady 
pracy muszą same pilnować 
swoich obowiązków. Nie jest 
to wygórowany postulat, jeś 

Kodek- li zważymy, że chodzi o 
przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielcze, które obok za 
dań gospodarczych, spełnia­
ją ważne zadania społeczno- 
wychowawcze. Ponieważ jed 
nak praktyka pokazała że 
moralne aspekty alimenta 
cii jeszcze do kierowników 
nie przemawiają, wprowa­
dź z się zmiany od kodeksu 
postępowania cywilnego. Po 
legają one na podkreśleniu 
odpowiedzialności kierowni­
ków przedsiębiorstw za po­
trącanie alimentów we właś­
ciwej wysokości i grożą wy 
sokimi. grzywnami (niezaleź 
nie od odpowiedzialności ker 
nej i cywilnej) za niewywią- 
zywanie się z poleceń ko­
mornika.

Pod białymi żaglami na bałtyckich szlakach

lubi słony prysznic?

Wracając do porównania 
z dziedziny geometrii: ko­
mornicy wyrażają nadzie­
ję, że kwadratura koła 
„alimentacyjnego trójką­
ta” będzie teraz wreszcie 
pomyślnie rozwiązana.

Irena Frąckowiak

Po bez mała miesięcznym 
rejsie powrócił do Pucka 
jacht „Mars” z Klubu „Za 
toka”. Pod dowództwem 
kpt. jachtowego Tadeusza 
Spiewakowskiego s/y
„Mars” odwiedził porty 
Warnemünde, Stralsund i 
Świnoujście startując w re 
gataeh „Ostseewoche” w 
Warnemünde oraz o puchar 
„Gryfa Pomorskiego” w 
Świnoujściu. Był to trud­
ny, pracowity ale dlatego 
piękny rejs.

Start do Wielkich Regat 
o puchar „GRYFA POMOR 
SKIEGO”, zgromadził w 
tym roku rekordową ilość 
jachtów. Na redzie portu w 
Świnoujściu już na pół go 
dżiny przed startem (g. 20 
dn, 22 lipca) biało było od 
żagli; załogi „przymierza­
ły” swoje jachty do wiatru

stwie. Większość regat rozgry­
wanych jest według formuły 
RORC. W tym wypadku bo­
wiem o zwycięstwie decydują 
w większym stopniu umiejęt­
ności żeglarskie załóg, niż wa­
lory konstrukcyjne jachtów.

ŚWINOUJŚCIE już po raz 
czwarty było terenem 

zaciętych bojów o puchar 
„Gryfa Pomorskiego” — na 
grodę wieczystą, ufundowa­
ną przez honorowego pro­
tektora regat, przewodniczą 
cego Prezydium W RN w 
Szczecinie.

Załogi ponad 200 jach­
tów, w tym także z NRD 
Węaier i Czechosłowacji 
bardzo prędko znalazły 
wspólny język. Składano na 
jachtach wizyty i rewizy­
ty, wymieniano proporce i

wa.
— Mam do płacenia alimen 

ty. Lecz Jeśli będziecie mi du 
żo potrącać, jutro mnie tu 
nie ma — uprzedza wysoko­
kwalifikowany specjalista i 
takie słowa na ogół skutku­
ją. Pracodawca nie informu­
ją komornika, ile zarabia zo­
bowiązany do alimentów, a z 
nim samym „umawia się”, ja 
ką sumę będzie mu potrącał 
dla zamydlenia oczu...

A KOMORNICY NIE MAJĄ 
MOŻNOŚCI...

JEST sposób, z pozoru 
nrosty. na to, żeby 
przedsiębiorstwa su­

miennie potrącały i przeka-
Spotkainie to rozegrane zo zywaly alimenty. Polega nn Jcst t0 

stanie w sobotę o gody. 18jna tym, by komornik co mie 
na stadionie Arki. W przed- siąc kontrolował, jak wply- 
rneezu grać będą oldboye Ar.wają pieniądze. Gdy tylko 
ki i Floty. (Id) I zauważy, że przekazano za

zbuduje statki...
Nowe państwa afrykańskie 

intensywnie rozwijają żeglugę 
i rybołówstwo, przy czym naj 
większe osiągnięcia ma w tym 
do zanotowania Ghana. Rząd 
tego państwa zamówił ostatnio 
w W. Brytanii statki rybackie
0 łącznej wartości 1 min fun­
tów.- Będą to 4 tuńczykowce
1 2 trawlery przystosowane do 
połowów z rufy. Dwa pierw­
sze tuńczykowce zostaną dos­
tarczone za 8 miesięcy, dalsze 
dwa za 19 miesięcy, a trawlery 
za rok.

Statki te będą nowocześnie 
zaprojektowane i wyposażone. 
Tuńczykowce otrzymają silniki 
o mocy 1000 KM, co zapewni 
im szybkość 11 węzłów. 18-oso 
bowa zaioga będzie ulokowana 
w kabinach 4-osobowych. Po­
nadto na tych statkach będą 
kabiny 2-osobowe dia naukow­
ców. Natomiast trawlery otrzy 
mają m. in. nowoczesne urzą 
dzenia chłodnicze. Statki te 
będą zamrażać do 200 ton zło­
wionej ryby. Dzięki odpowied 
nim zbiornikom paliwowym, 
zarówno tuńczykowce Jak i 
trawlery będą mogły odbywać 
dalekie rejsy.

Wszystkie wymienione stat­
ki zostaną zbudowane przez 
stocznie koncernu „Seawork”. 
Prasa zagraniczna podaje, że 
zamówienie Ghany stocznie 
angielskie zdobyły w ostrej 
konkurencji ze stoczniami ju­
gosłowiańskimi i niemieckimi.

równocześnie najwię­
ksze zamówienie na statki ry­
backie jakie stocznie angielskie 
otrzymały w ciągu ostatnich 
lat.

(ZAP)

i linii startu, ograniczone­
go głowicą wschodniego fa 
lochronu i boją. Zielona ra­
kieta wystrzelona z pokła­
du kutra — pływa­
jącej siedziby komi­
sji regatowej niby jednym 
pociągnięciem sznurka na­
prowadziła wszystkie jach 
ty na kurs wiodący do 
pierwszego zwrotnego punk 
tu regat — samotnego latar 
niowca Falsterborev, wska­
zującego statkom drogę w 
Cieśniny Duńskie.

Mimo silnego • wiatru 
większość jachtów decyduje 
się na wciągnięcie dodatko­
wych żagli. Nasz „MARS”| 
■przechodzi linię startu na 
drugiej pozycji tuż za nie­
mieckim jachtem „Rostock”. 
W parę sekund po starcie 
„hisuiemy” przygotowany 
uprzednio duży fok - genuę, 
który działa niczym trzeci 
bieg w „Warszawie”.

S/y „Mars” jest 30-letnim we 
teranem morskich szlaków, ma 
za sobą wiele zwycięstw i suk 
cesów. Wiemy jednak, że w 
tłunąie 26 nowoczesnych jach­
tów, takich jak „Conrady” 1 
jachty typu „Karolinka” (tak­
że startowała) budowane ostat 
nio w Zakładach Szkutniczych 
LPŻ w Szczecinie czy wresz­
cie doskonale w konstrukcji i 
wykonaniu jachty z Berlina, 
Warnemünde, Rostocku czy 
Oreifswaldu, może nas tylko 
uratować niezłomna wola zwy­
cięstwa i precyzyjna nawtsa- 
cia. W regatach pełnomorskich, 
długich i zazwvczaj trudnych, 
zwycięża umiejętność załogi. 
Dopiero potem liczy się SDrzęt.

Nieco inaczej niestety jest to 
praktykowane w regatach o 
puchar „Grvfa Pomorskiego”, 
które są bardziej zawodami 
między konstruktorami jach­
tów niż konkurencja sprawno­
ści żeglarzy. Stosowany w 
„Gryfie'’ system przeliczeń 
„KR” jest archaicznym prze­
żytkiem w światowym żeglar-

podarki. Nocne żeglarzy roz 
mowy przeciągały się do 
późnej zazwyczaj godziny. 
Wspomnienia, doświadcze­
nia, przeżycia... Ileż ci lu­
dzie zawdzięczają białym 
żaglom? Ile lądów i mórz 
zwiedzili!

Nie ma portu na Bałty­
ku, ba, nawet na Morzu 
Północnym, którego walo­
rów i braków nie znaliby 
żeglarze. Znaią każdy po­
ler, każdą keię w dziesiąt­
kach żeglarskich przystani. 
A wszystko to są żeglarze- 
amator7v, którzy „w cvwi- 
lu” maia na ladzie swoje 
„drude’Vnmv, lądowe kło­
poty i pracę.

Był u nas na „Marsie” z 
wizyta kapitan jednego a 
jachtów niemieckich, Paul a 
Berlina, z zawodu inżynier 
budowy maszyn, z wyboru 
załogi swego przedsiębior­
stwa — ławnik IV Okręgo­
wego Sądu w Berlinie. Z ja- 
ką pasją opowiadał nam o 
swym zaangażowaniu w są­
dach dla nieletnich, o wiel­
kiej moralnej satysfakcji w 
pracy a młodzieżą. Tych 
wszystkich nieletnich, któ­
rzy popadli w kolizję z pra­
wem, chciałby wychowywać 
przea jachting. „Morze — 
mówił — hartuje, wychowu­
je, uczy szacunku, wyrabia 
samodzielność i odwagę, a 
więc wszystko to, czego tym 
młodym ludziom akurat bra­
kuje”. Nie wie ile Paul mo­
że mieć lat... Nosi brodę, lttó 
ra dodaje powagi i lat. Ale 
niedawno chyba skończy! 
trzydziestkę. Jachting w Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tycznej cechuje ten sam wici 
ki walor, który jest i na­
szym atrybutem: masowość I
żeglarstwa. i

Wróćmy jednak na trasę 
„Gryfa”. Gwoździem tych 
regat jest bieg jachtów peł­
nomorskich na trasie 300 
mil morskich. Trasa bieg­
nie ze Świnoujścia na pół­
nocny zachód do samotne­
go latarniowca u wejścia do 
Cieśnin Duńskich, potem 
skręca na wschód prowa­
dząc wzdłuż wybrzeży Szwe 
cji i Bornholmu do wyspy 
Christansö i do Świnouj­
ścia. Nie obyło się przy 
tym bez sytuacji emocjona! 
nych. bo już pierwszej no­
cy kilka jachtów, w tym 
także nasz „Mars”, straciło 
żagle poszarpane przea 
szkwał.

Nam przydarzyło się to 
na wysokości Arkony (latar 
nia morska na północnym 
cyplu Rugii). Wyrwani ze 
snu przez wachtowego 
przez dwie godziny w sło­
nym prysznicu walczyliśmy 
z wichrem zdejmując uszko 
dzone żagle i zakładając no 
we. Pozbawieni zdolności 
manewrowania dryfowaliś­
my z zachodnim wiatrem, 
tracąc cenną wysokość i je 
szcze cenniejszy czas. La­
tarniowiec Felsterborev mi 
jaliśmy prawą burtą jako 
jeden z ostatnich jachtów. 
Białe żagle na horyzoncie 
miały nad „Marsem” kil­
ka godzin przewagi.

Przez siedem następnych 
godzin żeglowaliśmy wzdłuż 
brzegów Szwec.ii. Oświetlo 
ny Trelleborg. Ystad i po­
żegnalny błysk latarni 
morskiej Sandhammaren — 
oto co mile wspominam ze 
Szwecii. Potem kompas pro 
wadził nas kursem 79 stop. 
na Bornholm i Christansö.

Ta ostatnia jest maleńką 
skalną wysepką o powierzeń 
ni zaledwie kilku tysięcy me 
trów kwadratowych. Zamiesi 
koję ją kilka rodzin rybac­
kich i latarnicy z morskie] 
latarni. Skalisty fiord stano­
wi naturalny port rybacki.

Mijaliśmy Christansö rych­
ło rano; skalisty ląd wynu­
rzał się z rannych mgieł jak 
fantazja malarza, był różo­
wy od wschodu słońca i 
opalizował rosą. Przechodzi­
liśmy obok tej wyspy w od­
ległości ICO metrów. Ten ma 
newr, obok doskonalej nawi­
gacji kapitana i 1 oficera, 
Franka Lewińskiego, wysu­
nął „Marsa” do czołówki re­
gat.

Po 47 godzinach żeglugi i 
340 milach wpływaliśmy w 
obrzeżony zielonymi urwi­
skami lej Zatoki Pomor­
skiej. Na horyzoncie ani 
śladu konkurentów. Dopie­
ro, kiedy dochodziliśmy 1o 
nabrzeża w świnoujskim ka 
nale portowym, oficer WOP 
powitał nas miłą wiadomo 
śeią: przyszliśmy jako trze­
ci jacht w bezwzględnej 
szybkości za dwoma jachta 
mi niemieckimi. A więc by 
liśmy pierwszym, jachtem 
polskim w bezwzględnej 
szybkości. Hurrra! Leciwy 
.Mars” pokazał lwi pazur 

i wielką klasę drugiej mło­
dości.

Stanisław K. Szwentner

CO, GDZIE i KIEDY»*****
TEATRY

GDANSK — Teatr Wielki -
„Królowa przedmieścia” —
g. 19.30.

Kino „Panorama” — gościnne 
występy Teatru „Syrena” a 
Warszawy w progr. „A my 
nic tylko gramy” g 20.

SOPOT — Kameralny — „Ko­
lega” g. 19.30.

Teatr Letni — komedia „Złoty 
cielak” g. 19.30.

Pawilon „Non Stop” — „Czer­
wono - Czarni” g. 19.

GDYNIA — Muzyczny — 
„Księżniczka Czardasza” g. 20.

GDAŃSK — Plac Zebrań Lu­
dowych — Cyrk „Poznań” — 
godz. 19.

* * *

I OTOPLASTIKON MORSKI - 
Gdynia — „Oryginalne zdję 
cia z walk Polskiej Marynar­
ki Wojennej na morzach w 
II wojnie światowej" cz. i

FOTOPLASTIKON — Wrzesm 
„Colorado — USA”.

KINA
GDAŃSK — „Leningrad” —

„Garsoniera” (panoram.) USA 
od lat 16 g. 10, 12.30, 15.30
18, 20,30.

„Kameralne” — „15.10 do Yu- 
my” USA od lat 16 g. 15.45. 
18, 20.15.

„Żak” — „Żyjąca pustynia” - 
USA od lat 7 g 16. 18, 20.

„Drukarz” — „Królewna zs 
złotą gwiazdką” czeski — od 
lat 12 g. 17, 19.

(„Motława” — „Rififi” fr. — od
i lat 18 g. 15.30, 18, 20.15.
„Włókniarz” — „Agnieszka 

wśród gangsterów” fr. — od 
lat 18 g. 20.

„Panorama” — „Tajemniczy re­
wolwer” ang. od iat 16 — g 
15.45, 18; przegląd filmów
archiwalnych g. 22.15.

„Piast” — „Wieczór kawaler­
ski” USA od lat 13 g. 17.30, 20

„Wrzos” — „Portret Jenny” — 
USA od lat 18 godz. 15.45, 
18, 20.15.

WRZESZCZ — „Znicz” - 
„Kobieta w szlafroku” ang. 
od lat 16 g. 15,45, 13, 20.15.

„Bajka” — „Ucieczka przed 
nocą” norw. od lat 15 — g 
9.15, 11.30, 13.45, 16, 18.15,. 20.30

Stadion Lechii — „Człowiek ze 
słomy” wł. od lat 18 g. 21.30.

„Zawisza” — „Czerwone i czar­
ne” X s. fr. od lat 18 godz 
18, 20.

„Tramwajarz” — „Róże dla 
prokuratora” NRF od lat 18
g. 16, 18, 20.

„Jagienka” — nieczynne.
NOWY PORT — „1 Maja” - 

„Miejsce na górze” ang. od 
lat 18 g. 16, 13, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Nor­
mandia — Niemen” radź. - 
franc. — od lat 12 g. 15.45, 
18, 20.15.

GDVNIA — „Warszawa” — 
„Champion” USA od lat 16 — 
g. 16, 18.15, 20.30.

„Goplana” — „Dwie twarze 
agenta K” (panoram.) czeski

Od lat 12 g. 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30.

„Atlantic” — „Od Apeninów do 
Andów” włoski od lat 12 — 
(panoram.) g. 16, 18.15, 20.30.

„Mimoza” — „Romeo, Julia i 
ciemność” czeski od lat 12 — 
g. 16, 18.15, 20.30.

„Kiubowe” — „Matka Joanna 
od Aniołów” polski od lat 10 
g. 18, 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — 
„Odette S-23” ang. od lat 14 
godz. 20.

GRABÓWEK — „Fala” —
„Piotruś Pan” USA od lat 7 
g. 16; „Opowieść północna” 
radź. od lat 16 g. 18, 20.

ORŁOWO — „Neptun” — 
„Kordzik” radź. od lat 7 — 
g. 16; „Porucznik jazdy” — 
radź. od lat 16 g. 18, "0.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Pół żartem pół serio” USA 
od lat 18 g. 16, 18, 20.

OBŁUŻE — „Marynarz” — 
„Złodziej z Bagdadu” ang. — 
od lat 12 g. 17.45, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Lek­
cja miłości” szwedzki od 1. 18 
g. 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Lwy 
afrykańskie” USA od lat 7 — 
g. 13 30; „Dziewczęta w mun­
durkach” NRF od lat 14 — 
g. 15.30. 17.45, 20.

„Polonia” — „Pijany anioł” — 
jap. od lat 18 g. 15.30, 17.45 , 20,

„Letnie” — „Podrywacze” fr. 
od iat 18 g. 21.30

PRUSZCZ - „Krakus” 
„Nędznicy” I seria NRD — 
od iat 14.

WYSTAWY
Studencki Salon Wystawowy — 

„Żak” w Gdańsku — wystawa 
malarstwa Tadeusza Ciesiule-

wicza, Grzegorza Janowicza 
Włodzimierza Łajminga i Wie 
sława Markowskiego — czyn­
na codziennie od godz. 17—22. 

CBWA w Gdyni (ul. Świętojań­
ska) — wystawa nowych obra­
zów Marka Żuławskiego — 
czynna codziennie prócz po­
niedziałków od godz. 14—22. 

„Sień Gdańska” (Długi Targ 43)
— wystawa ceramiki ludowej 
1 bursztynu — czynna codzien 
nie prócz poniedziałków od 
godz. 12—19.

CBWA w Sopocie (przy moloi
— wystawa współczesnego ame 
rykańskiego rzemiosła arty­
stycznego — tkanin Heleny f 
Stefana Bałkowskich oraz ju 
biieus70wv salon Okręgu Gdań 
skwgo ZPAP — wystawy 
czynne codziennie prócz po­
niedziałków od godz. 14 — 22.

Katownia w Gdańsku — wysta 
wa pt. „Tropem z' -odnl hitle 
rowskich” — czynna codzien 
nie od godz. 8 — 19.

SARP — Strzelnica Sw. Jerze­
go w Gdańsku — wystawa — 
„Gdańsk jutra” — czynna w 
godz. 1 (ł—18

Liizeum Archeologiczne u 
Gdańsku ul. Mariacka 25/71 •• 
wystawa pt. „PradzJeje Tomo 
rza” — czynna codziennie j 
wyj. poniedziałków I dn 
pośwfątecznych.

Muzeum Pomorskie w Gdański
— czynne codziennie z wyj ę 
kłem poniedziałków w godz 
10 — 18

Muzeum Marynarki Wojennej, 
Gdyn.a, Bulwar Szwedzki — 
czynne codziennie w godz 
10—17 z wyjątkiem poniedział­
ków I dni poświątecznych. 

Okręt • Muzeum „Burza” —

Gdynia (Basen nr 1) wystawa 
pt. ,.Z dziejów floty pol­
skiej” — czynna codziennie 
prócz poniedziałków od godz 
10—17

Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Gdyni — wysta­
wa współczesnej grafiki hin­
duskiej — czynna codziennie 
od godz. 11 — 19.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 52, Diuga 

54/56, WRZESZCZ - apt. nr 16 
ul. Grunwaldzka 52. OLIWA — 
apt. nr 53 ul Leśna i. SOPOT 
— apt. nr 15 ul. Boh. Monte 
Cassino 21. GDYNIA - apt. nr 
11 Skwer Kościuszki 22 OB­
LIGE — apt. nr 63. ul Bednar­
ska li. ORŁOWO - apt nr 20

ul. Boh Stal ngradu 86 NOWY 
port — apt. nr 4, ul. Oliw- 
ska 83.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii i chorób wewnętrznych 
pełnią Ii Klinika Chorób We­
wnętrznych z I Kliniką Chirur­
giczną A MG.

&r RJDf o
WIZJA

na dzień 4 sierpnia 1961 r. 
PIĄTEK ‘

PROGRAM LOKALNY:
7.00 — Dzień dobry. 10.50

— Muzyka ludowa. 11.10 —Mu 
zylka hiszpańska. 11.34 — Mu 
zyka rozrywkowa. 11.54 — Se 
rwis rybacki. 12.15 — Tajem 
nica nowych norm. 15.25 -
Omówienie programu. 16.00 -
Opowiadanie pt. „Pasek” Ja-
na Papugi. 16.20 — ' Muzyka
rozrywkowa. 17.00 — Muzyka
i reklamy. 17.40 — Gra Ot-
klestra Melachrino. 18.00 —
Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 18.18 — Chwila melodii
islandzkich. 19.15 — Serwis ry­
backi i aud. aktualna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
5.36 — Muzyka poranna. 6.50 

— Gimnastyka. 7.15 — Muzyka 
poranna. 7.40 — Przegląd pra­

sy, 8.36 — z mojej teczki.
8.46 — ulubione melodie ba­
letowe. 9.30 — „o dziecięcych 
stopach” pogad. 9.40 — Kon­
cert muzyki klasycznej. 10.20 
— Z życia Związku Radzie­
ckiego. 12.30 — Polskie me­
lodie ludowe. 12.45 — Utwo­
ry fortepianowe Marii Szyma­
nowskiej. 15.05 — Transkrypcje 
orkiestrowe ulubionych pieśni. 
15.30 — Dla dzieci ode. 1 pow. 
P t. „Artiemka”. 16.45 — Re­
portaż społeczny. 18.25 — Mu­
zyka i aktualności. 18.45 —
Aud. z cyklu „Szukamy 15 
miliardów złotych”. 19 oo — 
Wiadomości. 19.05 — Melodie
rozrywkowe. 19.30 — Koncert 
symfoniczny w wyk. Artura 
Rubinsteina i Ork. RCA „Vi­
ctor”. 20.05 — Dialogii o po­
ezji. 20.25 — d. c. koncertu 
21.13 — z kraju i ze świata. 
21.40 — Wiadomości sportowe. 
21.43 — Orkiestry taneczne.
22.05 — „Antygona” —słuchów, 
wg. tragedii Sofoklesa. 23.25 

Ze świata jazzu. 23.50 —
Ostatnie wiadomości.

PIĄTEK — 4.VIII.61 r.
18.25 — Omówienie programu. 

18.40 — TV Kurier Warszaw­
ski. 18.55 — Grunwald 1960.
19.30 — Dziennik. 20.00 — Wsze 
chnica TV. 20.30 — Podróż za 
ocean, film fabuł. prod, jugo­
słowiańskiej, 22.10 — Ostatnie 
wiadomości. 22.15 — Omówienie 
programu.

Skład i druk: GDANSKIS 
ZAKŁ GRAF w Gdański:
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PRZETARGI I LICYTACJE

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Róży- 
nach, poczta Łęgowo. pow. Pruszcz Gdański — ogłasza przetarg:

1. Na remonty dachów drewnianych krytych 
papą w Różynach, Krzywym Kole, Suchym 
Dębie, Różkowie i w Jagatowie

2. Na roboty rozbiórkowo - porządkowe te- 
i renu wokół zlewni mleka w Suchym Dę­

bię.
Oferty należy składać w zalakowanych koper­

tach do dnia 14 sierpnia 1961 r.
. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 

sierpnia 1961 r.
Szczegółowych informacji udziela się codzien- 

me w biurze spółdzielni w godzinach od 8 do 14 
gdzie również można uzyskać ślepe kosztorysy.

przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
*>n^nl^rz€^arny so^e wybór dowolnego oferenta. 
oyoU-K

Dyrekcja Studium Nauczycielskiego Wycho­
wania Fizycznego w Gdańsku - Oliwie, ul. Wiej 
ska 1 ogłasza przetarg nieograniczony na 
niezwłoczne wykonanie remontu na terenie' Stu­
dium:

1. Kotłów parowych typu KCO 2 — sztuk 6,
2. Podajników ślimakowych,
3. Wymienników ciepła oraz pomp cyrkula- 

cyjnych.
4. Podgrzewaczy wody.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 

».Przetarg na remont kotłowni” należy składać 
w sekretariacie Studium do dnia 11 sierpnia 
1961 roku, gdzie również można uzyskać infor­
macje i ślepe kosztorysy.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi dnia 12 sierp 
mia 1961 r. o godz. 10 w dyrekcji Studium - 
pokój nr 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst 
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wy 
boru oferenta bez podania przyczyn wyboru. — 
55161-G

POMYSŁ O SWOIM SZCZĘŚCIU! 
W sierpniu 42.000 wygranych 
na sumę 6.240.000 zł

Główna wygrana
PÓŁ MILIONA zl

K-3823 W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
********•****♦♦**♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦**♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦i«»«****»»

*♦<

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Fabryka Wyrobów Metalowych w Rumii. ul. So 
bieskiego 27 — dojazd trakcją kolei elektrycz­
nej do stacji Janowo Pomorskie — zatrudni od 
zaraz: 3 inżynierów mechaników do działu tech 
nologicznego, 1 ekonomistę (z wyższym wvksztal 
ceniem) do działu planowania, 2 ekonomistów 
ze średnim wykształceniem (z umiejętnością pi­
sania na maszynie). Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia w dziale kadr. 3881-K

| Państwowe Przedsiębiorstwo „MALMOR” w Gdańsku * 

| ulica Piwna 1/2

% ogłasza
♦
| NABÓR UCZNIÓW w celu NAUKI ZAWODU MALARZA
| WARUNKI PRZYJĘCIA:

ukończone 14 lat, ukończone 7 klas szkoły podstawowej,
| zaświadczenie lekarskie stwierdzające zdolność cło nauki
| zawodu, obowiązek dokształcania się, skierowanie z Urzę-
* du Zatrudnienia.
| NAUKA ZAWODU TRWA 3 LATA

f W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
* w I roku — do 260 zł, w II — do 380 zł, w III do 650 zł miesięcznie.
j Zarobek uczniów uzależniony będzie od postępów w nauce.
* Podania wraz z świadectwem ukończenia szkoły podsta-
* wowej należy składać w sekcji Kadr — Gdańsk,
X ul. Piw;na 1/2 IV piętro pokój 406 tel. 359-21 wew. 271.
c K-3955

YTYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY

Inżynierów z uprawnieniami budowlanymi na 
stanowiska kierowników budów inżynierów i 
techników budowlanych do działów wykonaw­
stwa, rozliczeń, dokumentacji i kosztorysów 
oraz majstrów budowlanych z dyplomami mi­
strzowskimi zatrudni od zaraz PBP „Petrobu- 
dowa” w Płocku - Białej. Do chwili otrzyma­
nia mieszkania rodzinnego, zakwaterowanie w 
hotelu robotniczym. Oferty pisemne z załącze­
niem wypełnionego kwestionariusza osobowego 
oraz życiorysu należy przesłać na adres przed­
siębiorstwa do działu kadr w Płocku-Białej. — 
3959-K

Stocznia Gdańska zatrudni natychmiast 7 płyt­
karzy do prac związanych z kładzeniem terra- 
koty i glazury na statkach. Wymagana odpo­
wiednia praktyką w danvm zawodzie oraz do­
bry stan zdrowia. Wynagrodzenie dobre. Praca 
akordowa. Kandydaci proszeni sa o osobiste 
zgłaszanie sie w biurze przyjęć Stoczni Gdań­
skiej w Gdańsku, ul. Jana z Kolną 31. Kandy­
dat winien posiadać skierowanie z Prez. MRN 
oraz zaświadczenie i opinię z poprzedniego miei 
sca pracy. 3871-K

CHAŁUPNICZA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PRZYSZŁOŚĆ” 

Sopot — ul. Chopina nr 36
zawiadamia wszystkich byłych członków 
spółdzielni jak również byłych członków 
przejetej spółdzielni „Piast” w Gdańsku, 

że do dnią 21 sierpnia 1961 roku
prs^fmiafe zgłoszenia

z tytułu należności za wkłady członkowskie 
i inne.

Po upływie podanego terminu żadne pre­
tensje nie będą rozpatrywane, a należności 

X nie zgłoszone, będą przeksięgowane na fun- 
£ dusz zasobowy. Zarząd (3948-K)
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa,

Przyjmiemy natychmiast do pracy: 2 repasacz- 
ki, 1 plisowaczkę i jednego pracownika (kę) do 
naprawy lalek. Spółdzielnia Pracy „Labor” —• 
Gdynia, ul. Śląska 76, barak 23. 51185-G

Radcę prawnego, na pół etatu, poszukuje od za­
raz przedsiębiorstwo w budowie. Wymagana 
znajomość nrawnych zagadnień w dziedzinie 
inwestycji oraz kwalifikacje ogólne zgodne z 
treścią załącznika do zarządzenia nr 19 Min. 
Budown. z dnia 14. I. 1957 r. Zgłoszenia pisem­
ne: Zakłady Produkcji Elementów Budowla­
nych — Reda, ul. Leśna 3-4 — tel. Reda 51 i 79. 
51180-G

OGLOSZEN I A DROBNE

MATRYMOMALMi

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS — Oddział 
w Gdańsku ul. Wałowa nr 19 zatrudni od za­
raz monterów samochodowych, kierowców tow. 
i autobusowych oraz konduktorów (kobiety). — 
Obowiązuje skierowanie z Urzędu Zatrudnienia. 
3934-K
2 monterów samochodowych, 2 elektryków sa­
mochodowych, 4 pracowników do obsługi i kon­
serwacji samochodów oraz 2 blacharzy naclwo- 
ziowych zatrudni od zaraz Techniczna Obsługa 
Samochodów Nr 6 Gdańsk - Oliwa. ul. Grun­
waldzie? 339. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 3950-K
Inżyniera lub technika - chemika na stanowisko 
mistrza zmianowego, magazyniera Dosiadającego 
średnie wykształcenie, trzech absolwentów tech 
ników —• ekonomicznego, statystycznego łub 
handlowego, technika mechanika od zaraz, refe­
renta administracyjno - gospodarczego ze znajo 
mościa maszynopisania od 1. 9. 1961 r. oraz kie­
rownika planowania i zatrudnienia z wyższym 
wykształceniem i co najmniej 3-letnią prakty­
ką od 1. 9. 1961 r. zatrudni Gdańska Fabryka 
Farb i Lakierów w Gdańsku - Oliwie, ul. Czer­
wonego Sztandaru 104. 3937-K
Pracownika administracyjnego ze znajomością 
inwestycji I remontów zatrudni od zaraz Od­
dział Wojewódzki Państwowego Zakładu Ubez­
pieczeń w Gdańsku, ul. Gen. Świerczewskiego 
nr 8-12. _______________________ 3949-K

Zakłady Szkutniczo - Malarskie Ligi Przyjaciół 
Żołnierza w Gdyni. Aleja Zjednoczenia Ha 
tel. 66-65 zatrudnią natychmiast: 10 ślusarzy- 
rurarzy. 10 malarzy okrętowo - budowlanych, 
2 spawaczy z uprawnieniami na roboty okręto­
we. Wynagrodzenie akordowe wg umowv zbio­
rowej w budownictwie. Miejsce zgłoszeń kandy­
datów — iak wyżej. 3923-K

Stocznia Północna' w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej 177 zatrudni zastępcę kierownika sek­
cji kosztów. Reflektujemy na pracownika zna­
jącego specyfikę przemysłu ciężkiego. Zgłaszać 
się w dziale głównego księgowego.______3929~K
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla 
Pracujących — Gdańsk, ul. Rajska (barak) za­
trudni od zaraz zaopatrzeniowca. Zgłaszać się 
od 7 — 15 w sekretariacie szkoły. 55126-G

PANNA z • wadą fizyczną, 
wartościowa, pozna kawa 
lera, wdowca lat 32 — 40 
religijnego, najchętniej z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty: „Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod M-55105.

___________ _________ G-55103
KAWAŁEK lat 28, przy­
stojny, sytuowany, pozna 
panienkę, domatorkę. Cel 
matrymonialny. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod M-55120.

G-55120

NIERUCHOMOŚCI
TRÓJMIASTO: domki, wil 
łe, gotowe niewykończo­
ne, mieszkania wyłączo­
ne, gospodarstwa rolne po 
lecą Grabowski, Sopot, 
Czerw. Armii 69.

G-55092
DOMEK jednorodzinny — 
pilnie sprzedam. Lębork 
Lubowidz 4, Czerniak, — 
przy lotnisku. P-1394
PARCELE 800 metrów — 
wraz z planem domku ft' 
dnorodzinnego w Gdyni 
sprzedam. Oferty: „Dzień
rik Bałtycki” Gdynia — 
pod S-5I183. G-511'83

OPONY 6C0 x 16 sprze­
dam. Wrzeszcz, Karłowi­
cza 11/1, Borodziuk.

G-55071
„OPEL-Kapitan” rok 1958 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. — Wiadomość: 
Gdynia tel. 16-51, godz.
16 — 18. ___ G-55 074
NIOSKI leghorny i kro­
wy z powodu likwidacji 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
Sopot 511-03, od 16.

G-55085
„GAZ” 67 sprzedam. — 
Gdańsk - Oliwa, Sambo­
ra 4, po 15. G-55090
MASZYNĘ “Singer” gabi 
netową, bębenkową, stan 
pierwszorzędny sprzedam. 
Gdańsk - Orunia, Brzegi 
53/5. G-55091
SAMOCHÖÖ „Moskwicz’’ 
401 pilnie sprzedam. — 
Gdańsk - Siedlce, Szara 
24. G-54932
BARAK (2 pokoje, kuch­
nia) sprzedam. Zalewski, 
Pruszcz Gdański, Grun­
waldzka 28.

G-55099

Kupimy
natychmiast

kasę
pancerną
o przybliżonych wymia­
rach: wysokość 80 do
120 cm.

Oferty: „Dziennik Bał
tycki” Gdańsk pod „Ka 
sa”. K-39553

41-18, po godz. 18.
G-51183

WÓZEK dziecięcy głębo­
ki. stan dobry sprzedam. 
Gdynia, Walki Młodych 
24, Wiecki. G-51184
SALONIK „chippendael” 
w Grudziądzu sprzedam. 
Inormacje tel. Sopot, 
522-09, po godz. 21.
_______ G-51189
KURY roczne, leghorn, su 
seksy sprzedam. Mały 
Kack przy świniami, do­
jazd autobusem 23.

G-51192

UWAGA!!!
Zakłady Usług Radiotechnicznych w Gdańsku 

prowadzą

sprzedaż przecenionych
radioodbiorników i telewizorów 

l Obniżka przekracza 5f |0 wartości
i

0
K
Ä

pierwotnej ceny odbiorników

Zakupu możesz dokonać tylko w muszli kon­
certowej na placu Zebrań Ludowych 

w Gdańsku, Brama Oliwska

0
K
k
l

1
k

Sprzedaż trwa do dnia 12 sierpnia 1961 roku 
w godzinach od 11 do 19

K-3938

„RUCH“

Gdvnia, ut.Mścwoja 10
przyjmie

inwentaryzatora
na pół etatu

51203-G

►
W

»Dzienniku Bałtyckim«

ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje plus kuchnia, mo­
żliwość hodowli, Cisowa 
na podobne mniejsze — 
Gdynia — Gdańsk. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”
Gdynia pod 51173.

G-51178

WCZASOWICZOM
ny pokój blisko

słonecz
dworca

| GDAŃSK: zamienię 2 du wynajmę. Oliwa, Piastów
j że pokoje po 30 m kw. z . ska 26, Witek.

SAMOCHÓD osobowy, ta 
nio, pilnie sprzedam. — 
Gdańsk , Stolarska 6 b 
m. 7. G-5S138
OKAZJA. BMW z przy­
czepą, stan dobry sprze­
dam. Elbląg, Robotnicza 
238/1, oglądać 17.30. 
_______________________ P-1395
SIATKI ogrodzeniowe, do 
wolnych rozmiarów, ilości 
sprzedaję. Wytwórnia — 
Słupsk, Jaracza 27, tel
43-23.   P-1383
„WARSZAWĘ” sprzedam. 
Starogard Gd., ul. Sikor­
skiego 19/2, tel. 684. 
_______________________P-1391
KURCZĘTA 4-tygodniowe, 
krzyżówka amerykańska 
sprzedam. Orłowo - Ko- 
libki, ul. Spółdzielcza, Ja
r.as. _____________ G-51178
MZ 250, Simson sprzedam. 
Gdynia, ul. Żwirki i Wigu
ry 9/20.   G-51177
MOTOCYKL „FN” 175 
sprzedam. Gdynia, tel.

kuchnią, z wygodami po 
remoncie, na 1,5 pokoju 
z kuchnią w Pruszczu 
Gdańskim. Warunki do 
omówienia. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk 
pod 55078. G-55078
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, przedpokój, ogró­
dek, Wrzeszcz, na pokój, 
kuchnia. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk 
pod 55082. G-55082
WRZESZCZ: zamienię dwa 
pokoje z wspólną kuch­
nią, wygody, na samo­
dzielne za dopłatą. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod 55086.

G-55086
PILNIE poszukuję pokoju 
na okres 1 roku. Oferty: 
..Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk po* 55089.

G-55089
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju nb, 
na 3, ogółem do 60 m 
kw. Wrzeszcz, Dzierżyń­
skiego 10/4. G-55093

G-51194
W SŁUPSKU dwa pokoje 
z kuchnią, przy dworcu 
kolejowym, zamienię na 
pokój z kuchnią lub ka­
walerkę w trójmieście. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki” Gdynia pod S-51207.

G-51207

PRACA

GOSPOSIA samodzielna 
potrzebna. Wrzeszcz, Mała 
chowskiego 8/1. G-55127
POMOC domowa od zaraz 
potrzebna. Oliwa, Kaprów 
15 m. 3. G-55129
DO samotnej kulturalnej 
osoby potrzebna solidna 
gosposia. Telefon 531-84, 
dzwonić po godz. 2(1.

G-51205

WYNAJMĘ pokój wczaso­
wiczom na sierpień i wrze 
sień. Wrzeszcz, Wrzesz- 
czańska 17.

G-55095
ODNAJMĘ lokal przemy­
słowy około 40 m kw. w 
okolicy Gdyni, najchęt­
niej blisko kolejki. Dzwo 
nić Gdynia, tel. 67-06.

G-55097
żA MIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, nb, na 
równorzędne, tel. 424-19.

G-95098
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje, wygody, ogród w 
Szczecinie, na 3 pokoje w 
trójmieście. Sopot, Mon­
te Cassino 21/3, Brzeziń­
ska. G-55101

POMOC domowa potrzeb 
na. Wrzeszcz, ul. Mickie­
wicza 45 m. 3.

G-55072
POMOC domowa potrzeb 
na. Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 115 m. 35, (wieżowiec).
______________________G-55078
G OSPÖSIA na stale ~ ~ 1 ub 
dochodząca na 8 godzin 
dziennie zaraz potrzebna. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
24 m. 2, Bogusławscy.

G-5-5088
PRACOWNIK dorywczy
potrzebny. Wytwórnia
Płytek, Wrzeszcz, Żeglar­
ska 6. G-55 08 7
DOBRA fryzjerka z kilku 
letnią praktyką poszukuje 
stałej pracy. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 55111.

G-55111

KUPNO

GRZEJNIKI co małe ku­
pię. Tel. 399-55.

G-55081
WÓZEK dziecięcy, zagra 
niczny, ewentualnie kra­
jowy, nowoczesny kupię. 
Milczarczyk, Orłowo, pl. 
Górnośląski 25.

G-51204
SKRZYNIĘ biegów do sa­
mochodu „Eleetmaster” 
oraz inne części sprze­
dam. Edward Czarnuch, 
Słupsk, Wojska Polskie­
go 20/2._____________   P-1428
ZEGAR z kukułką w do 
brym stanie kupię. Zgło­
szenia do P. Wandy Szara 
f niskiej Sopot, Monte Caś 
sino 54 b. PG-1432

SPRZEDAŻ
P-70, „Jawę” 350/16 oka­
zyjnie sprzedam. Gdańsk, 
Stągiewna 21/22.
______________ _______ G-55054
MOTOCYKL .Jawa” 250 
w dobrym stanie sprze­
dam. Tel. 65-97.
__________________  G-51153
„WARSZAWĘ” w dobrym 
stanie sprzedam. Sopot. 
23 Marca 6/9. G-55070

KAŻDĄ ilość cegły peł­
nej, gatunek I, dostawa, 
własny transport a 1.300 
zł za 1000 szt. sprzedam. 
Zgłoszenia Oliwa, Polan­
ki 3, tel. 204. G-55108
CEGŁĘ w każdej ilości 
przedam. Wrzeszcz, Kiliń 

skiego 3 7 m. l.
G-55122

„JAWĘ” 250 prawie no­
wą sprzedam. Gdynia, 
Abrahama 51 e m. 3.

G-51197
SAMOCHÖD osobowy —* 
„Moskwicz” 401 sprze­
dam. Cena 27 tys. Koś­
cierzyna, Chojnicka 1. 
_____________________ G-5.1198
FUTRA, błamy, kołnie­
rze — lisy, poleca sklep 
konfekcji futrzarskiej — 
Gdynia, Szkolna 8 (blis­
ko dworca) sklep przenie 
siony z ul. Starowiejskiej.

G-51206

„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach po 4.500 km, cena 
20.000 — sprzedam. Gd. - 
Wrzeszcz, Grunwaldzka
B4. G-55123
SAMOCHÓD DKW F-8, W 
b. dobrym stanie tanio 
sprzedam. Oliwa - Jelitko 
wo, ul. Bałtycka 29. Juś- 
ko, w godz. 16 — 20.

G-55124
„JAWĘ” 250 sprzedam. — 
Gdańsk, Jedności Robotni 
czej 10/5, Piotr Głuchow­
ski. __________ ____ G-55125
“WARSZAWĘ” z radiem, 
stan dobry sprzedam.. El­
bląg, Armii Czerwonej 
34/3, telefon 21-65.

O-
„PANNONIĘ”, SHL U5 - 
spizedam. * Orunia, Nowi­
ny 36. _   G-55130
WILCZURA 6-miesięczne- 
po sprzedam. Orunia, Je­
dności Robotniczej nr l.

_______ ___________ 0-5.5132
WSK mało używany — 
sorzedam. Gdańsk - Stogi, 
Sówki 2, od 16.

_______ G-55135
. JUNAKA” sprzedam. — 
oliwa - Jelitkowo, ul. Je 
łitkowska 23, od godziny 
17. G-55130

ZAMIENIĘ telewizor —•
„Jantar” z ewarancją na 
motocykl. Gdańsk - Siedl 
ce, ul. Malczewskiego 84 
m. 12, po godz. 18. 
_____________ ________ G-55069
SAMOCHÖD osobowy —
BMW, części zapasowe, 
stan bardzo dobry sprze 
dam. Chojnice, pi. Pia­
stowski 16. p. 1427

GDANSK: zamienię 2 po
koję, kuchnia, łazienka, 
przedpokój, co, duży me­
traż, na duży pokój, kuch 
nia, łazienka, co Wroc­
ław. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
55103._______ G-55103
SOPOT: trzypokojowe —
plus. służbowy, komfort, 
zamienię na dwupokojowe 
plus jednopokojowe. Gd - 
Wrzeszcz, skrytka 93. 
_________ G-5510!)

LOKALE
WYNAJMĘ pokój słonecz 
ny dla wczasowiczów na 
miesiąc sierpień. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Marchlew­
skiego 9/16._______ G-55141
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią, plus służbówka 
w dzielnicy willowej z 
ogrodem na większe. Wa­
runki do uzgodnienia. Tel. 
436-38. G-55014
ZIELONA GÖRA, cen­
trum, 2 pokoje, kuchnia, 
wygody, zamienię na po­
dobne w trójmieście. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod 55075.
______ _______ G-55075
ZAMIENIĘ mieszkanie je 
dnopokojowe, nowe bu­
downictwo, na mieszkanie 
dwupokojowe. 'Gdańsk, 
Kartuska 118 a m. 2.

G-55077

ZAMIENIĘ samodzielne —
połtora pokoju z kuchnią, 
na większe nowe budow­
nictwo Gdańsk-Wrzeszcz, 
dopłacę. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk 
pod 55114. G-55114
SK0RCŻ: 4 pokoje, ku­
chnia, ogród owocowy, — 
cblewek, zamienię na" po­
kój z kuchnią lub kawa­
lerkę, w trójmieście. Tel.
is?:95-___ ____________G-55116
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, wspólne wygody, 
na pokój z kuchnią. — 
Oferty: ..Dziennik Bałtyc

Gdańsk pod 55317.

POMOC domowa od za­
raz potrzebna. Sopot, 22 
I.ipca 45 m. 4.

G-55112
BIELIŻNIARKĘ do szy­
cia koszul męskich zatru 
dnię. Oferty: ..Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
„Wysoko kwalifikowana”.

G-55115

W DNIU 30.7.61 r. O go­
dzinie 17.00 zgubiono zega 
rek „Atlantic” w Pru­
szczu Gdańskim w pobli­
żu ^sięgarni. Uczciwego 
znalazcę prosi się o zwrot 
za . wynagrodzeniem na 
adres: Zdzisław Piskorz,
Pruszcz Gd., ul. Krótka 
6/2. P-1420
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 77, Regina Bi 
gus, Kartuzy, Sambora 
9/1.  PG-1429
UNIEWAŻNIAMY pieczęć 
firmową: RZGS „Sam.
Chłopska” w Wejherowie,

. Zakład Handlu w Lębor­
ku. Punkt Skupu w Łe­
bie. PG-1421

N A U K h

KURSY maszynopisania 1 
stenografii w Gdyni, So­
pocie i Wrzeszczu. Zapisy 
na rok szkolny 1961/62 — 
przyjmuje Woj. Dyrek­
cja Kursów Gdynia, Abra 
hama 8, tel. 46-94.
_______________________ K-3958
MAGISTER przygotowuje 
do egzaminów poprawko­
wych. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdynia pod 
S-51193. G-51193

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne —« 
Gdańsk, Sw. Ducha 125, 
tek__356-86. G-55143
SKÖRNO - weneryczne —>
dr Przylipiak, Gdańsk, 
Długa 64/65, tel. 356-65.
________________  G-55113
SKÖRNE - -weneryczne le 
karz specjalista Borowicz, 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5, 
boczna Chopina.

G-51128

ROŻNE

GOSPOSIĘ samodzielną, 
uczciwą, (referencje) przyj 
mę. Oliwa - Przymorze, 
Śląska 29 B m. 4, Kozłow 
scy. G-55160

ZGUBY

ki:
______________________ G-551J7
ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie w Szczecinie, 
na mieszkanie trójmia­
sto. Dopłacę. Kwiatek, 5 
Lipca 24/17 parter.
_______________________ P-1422
DWIE absolwentki poszü 
kują pokoju sublokator­
skiego w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Oferty: . Dzień 
n-k Bałtycki” Gdańsk 
ood 5>>! 33, O -55133
WYNAJMĘ pokój ume­
blowany jednej osobie. 
Gdynia, tel. 68-99.
.   G-51193
WCZASOWICZOM odsta­
nie pokój blisko morza. 
Gdynia, ul. Ujejskiego iz.

G-512fifi

ZGUBIONO białą torebkę 
dokumentami w okoli­

cy Redy na nazwisko Ali­
na Idzikowska, zam. Łódź, 
ul. Mielizny 7. Znalazca 
proszony o zwrot za wy­
nagrodzeniem. K-3941
W LIPCU zgubiono ak­
tówkę, deszczowiec, klu­
cze oraz zaproszenie na 
urlop za granicę (Wilno) 
i zezwolenie na wyjazd. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o 7,wrot papierów. Jó 
zef Kleżuń, Gdańsk-Siedł- 
ce, ul. Malczewskiego 95 
m. 1, (aktówkę i deszczo­
wiec zatrzymać w nagro­
dzie). G-55090
WOJEWÓDZKI Dom Twór 
czości Ludowej w Gdań­
sku, unieważnia zezwole­
nie nr 3io z dnia 2.VII. 
1555 r. wydane przez Wo 
jewódzki Urząd Kontroli 
Prasy w Gdańsku, na po­
wielacz marki Arlae.

G-5312I

WYDZIERŻAWIĘ maga­
zyn murowany 60 m kw. 
Oliwa, ul. Polanki 74 b, 
róg Abrahama. Telefon 
do 15 nr 320-04. 
______________________G-55083
NOWO OTWARTY zakład
fotograficzny przy ul. Łą 
kowej 8 a, na przeciw 
Chłodnej poleca swoje u- 
sługi mieszkańcom dolne- 
go miasta. G-55-084
POSIADAM nowo założo­
ne, wysoko dochodowe 
dwi® plantacje roślin 
oleistych oraz hodowlę 
warchlaków, poszukuję 
wspólnika z gotówką oko 
lo 70.000 zl. Warunki bar 
dzo korzystne. Sprawa 
do. omówienia. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 55107.
_________ ____________ G-55107
5.000 ZŁ pożyczki udzielę. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod „Gwaran 
c.ia”-__________ ____  G-55131
SUCZKA trzymiesięczna 
terrier ostrowłosy zaginę­
ła. Odprowadzić za nagro 
rtą. Gdynia, Żeromskiego 
6 A m. 2.____________G-51175
MODELKA do pozowania 
dorywczo potrzebna. Go­
dziny i warunki do orr.ó 
wienia. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki" Gdynia nod 
S-5HS6. ____________ G-51188
DNIA 8.8.1961 r. o godzi­
nie 13.00 w Okręgowej 
Składnicy Likwidacji Prze 
syłek przy Ekspedycji Ko 
lejowej Gdańsk Południó 
wy ul. Toruńska 10 a. od 
bedzie sie licytacja publi 
czna, rzeczy znalezionych 
i nrzesylek nie odebra­
nych. G-51179

FI,BLAG: zamienię ° po- 
' oje. kuchnia, łazienka, 
na równorzędne w trói- 
mieście. Dopłacę. Zawiś­
lak, telefon 28-15, lub 
324-61 wewn. 32.

G-59139

Koleżance Rozalii Sroce w związku ze zgo­
nem

Kat!« i
głębokie wyrazy współczucia składa

RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
DZBM WRZESZCZ - POŁUDNIE 

55118-G
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Nasza oceno

„Złoty cielak“ llfa i Piętrowa
Gościnny T „Komedia“
z Warszawy
Pogoń trzech wydrwigro­

szów za milionem, pogoń 
karkołomna, pełna przy­
gód, aż skrząca się od ko­
micznych sytuacji, farso­
wych ?.cen * satyrycznych... 
refleksji. Refleksji, bo rzecz 
dzieje się w Związku Ra­
dzieckim, na początku lat 
trzydziestych, gdy po okre­
sie tzw. „nepu” różnego ro­
dzaju „rycerze przemysłu” 
żerują na chwilowych trud­
nościach, które przeżywało 
Wówczas młode państwo 
socjalistyczne.

Udający skromniuteńkie- 
go urzędnika zwolennik 
dawnych czasów „uciułał” 
sobie wiele milionów dzię­
ki rozlicznym malwersac- 
5?m. Trzech drapieżnych o- 
bieżyświatów, dowiedziaw­
szy się^ o tym, postanawia 
wydrzeć mu choć część łu­
pu 7— milion. Gdy wresz­
cie jeden z nich — Bender 
stał się posiadaczem mi­
liona, okazuje się że... pie­
niądze bardzo niewiele zna 
czą w kraju, gdzie jedyną 
wartością jest ludzka pra­
ca.

Streszczona tu w paru 
zdaniach treść komedii 
Ufa i Piętrowa „ZŁOTY 
CIELAK” na pewno była­
by tuzinkowym utworem, 
który zwykliśmy określać 
mianem produkcyjniaka, 
gdyby nie autorzy — saty­
rycy o światowej sławie, 
niezwykle bacznie podpa­
trujący współczesny im nurt 
życia i genialnie chłoszczą 
cy go biczem satyry, chłosz 
czący, ale z pogodnym u- 
śmiechem i nutką sympatii 
dla każdej z postaci, wypo 
sażonej nie tylko w ludz­
kie przywary, ale i obdaro­
wanej wartościami z praw 
dziwie humanistyczną hoj­
nością.

Swą światową sławę Ilf i 
Pietrow zawdzięczają zwła 
srcza dwom powieściom 
„12 krzeseł” i właśnie „Zło-1 
temu cielakowi”, którego 
przeróbką sceniczną jest ko 
media, pokazana nam w 
wolnym przekładzie Anato­
la Sterna przez zespół ar­
tystów warszawskiej „Ko­
medii”.

Przedstawienie „Złotego cie­
laka” daje pole do popisu ak­
torskiego paru artystom, a resa

| cie — kilkunastu osobom — 
pozwala stworzyć wyraziste e- 
pizody, które wspólnie stają 

i się bardzo malowniczym tłem 
akcji. Dwie szczególnie role 

! mogą stać się popisami gry. 
Pierwsza z nich — to rola O- 
stapa Bendera, postaci która 
stała się niemal symbolem wy 
drwigrosza, wkładającego o- 
gromną pracę w to, aby... nie 
pracować, robiącego to przy 
tym z ogromnym wdziękiem i 
fantazją. Właśnie w ten wdzięk 
i fantazję wyposażył swego 
Bendera Edward Dziewoński, 
w miarę też nadając mu ło- 

I buzerskie cechy obieżyświata, 
j który marzy o... Rio de Jane­
iro, gdzie wszyscy ludzie cho- 

I dzą w białych spodniach.
| Niestety, nie widziałem Woj­

ciecha Siemiona, grającego A- 
leksaindira Koirejkę, milionera i 
skromniuteńkiego urzędniczynę 
Vf jednej postaci; zastąpił go 
Jerzy Tkaczyk, poprawnie rysu 
jąc charakterystyczne cechy ro 
li. Kapitalny był Jarema Stę- 
powski, jako kijowski złodzie­
jaszek i wydrwigrosz, tęsknią­
cy do dawnych czasów, gdy 
był „kimś” — ulicznym „do­
liniarzem” udającym ślepca. 
Kapitalny, bo bardzo komicz­
ny, a równocześnie aż drapież­
ny. Jeszcze trzeci z „muszkie­
terów — nicponi” — Szura Ba 
łaganow. Zagrał go Bogumił 
KłodowskJ, podkreślając szero 
ką naturę włóczęgi, który naj­
chętniej grałby tylko na ba- 
łabajce.

Przedstawienie wyreżysero­
wał dyrektor i kierownik arty 
styczny „Komedii” Czesław 
Szpakowicz. Jego też jest dzie­
łem inscenizacja.

M. Dul.

ft Dziennik“ i WZS „Oświata“
tradycyjne
lingwistyczne

proponują
spotkania
Kto udostępni
lokal w Sopocie?
NASI czytelnicy parnię- temat, jednocześnie dosko- 

tają zapewne ubiegło- naląc się w konwersacji.
I'AP'7 n n cnotlrorłln ltMn- 1Brnem

:'HD

roczne spotkanie ling­
wistyczne organizowane w,
Sopocie przez redakcję1 
„Dziennika” i Wojewódzki j 
Zakład Szkolenia „Oświa- j 
ta” w Gdańsku. Na takie i 
spotkania przychodziły oso- I 
by znające co najmniej śre} 
dnio język rosyjski, angiel-; , . .ski lub francuski, by przez! Spotkama te ciesz^ S1(?

tjako „odpowiedzialnych za 
sezon” instytucji sopockich.

KOŃCZYMY ZATEM RAZ 
JESZCZE PROŚBĄ O LO­
KUM DLA LINGWISTÓW. 
PROPOZYCJE PROSIMY 
KIEROWAĆ DO REDAK­
CJI „DZIENNIKA” TEL, 
345-17, W GODZINACH OD 
12 - 14. ZAPŁACIMY ZA 
PRZYSŁUGĘ NAJMOCNIEJ 
SZĄ WALUTĄ: WDZIĘCZ­
NOŚCIĄ NASZĄ I TYCH, 
DLA KTÓRYCH SPOTKA- 

.NIA JĘZYKOWE PRAGNIE 
MY KONTYNUOWAĆ...

(e)

Wszechwładna
moda

Do obowiązujących kano 
nów wszechwładnej pani 
mody należy obecnie far­
bowanie włosów. Z praw­
dziwą satysfakcją ogół ko­
biet podporządkowuje się 
jej dyrektywom, a nawet 
kaprysom w tym wzglę­
dzie.

Czyż mężczyźni mają 
oddać bez walki palmę 
pierwszeństwa białogło­
wom w lansowaniu farbo­
wanych włosów?

Innego zdania jest wi­
dać kierownictwo zakładu 
fryzjerskiego w Oliwi* 
przy ul. Grunwaldzkiej 
515. Szyldzik, wiszący na

HVBRH»
wystawie, zaprasza bowiem 
panów, aby ...farbowali 
sobie wąsy. Nie wiadomo 
jednak jak rozwinie się 
to „współzawodnictwo”. Co 
zwycięży w końcu — far• 
bowana czupryna elegant­
ki, czy farbowane wąsy 
modnisia?

(jota)

dwie godziny, pod kierun­
kiem wytrawnego lingwisty 
pogawędzić na określony

Rewia mody
w kawiarni „Alga"
w SopocSe
MHD wspólnie z Woj. A- 

gencją Imprez Artystycz­
nych — Teatrzykiem Rekla 
my „Universum” organizu­
ją w dniu 6 sierpnia 61 r. 
rewię mody.

Będzie to pokaz odzieży 
znajdującej się w sopoc­
kich sklepach MHD. Wszy­
stkie modele pokazywane w 
czasie rewii można będzie 
zakupić w sklepie „Telime­
na” w Sopocie (ul. Monte 
Cassino). W ramach poka­
zu reklamować się będzie 
również wyroby znajdują­
ce się w Woj. Centrali Tek 
stylnej poprzez upinanie 
materiałów na szmizjerki, 
sukienki sportowe, coctailo 
we oraz balowe.

Impreza odbędzie się w 
kawiarni „Alga”. Początek 
o godz. 17. Wstęp zł 15. 
Stoliki można rezerwować 
w kierownictwie „Algi”, jak 
również w „Orbisie” w So­
pocie i kasie Teatru Let- 
nieo (w godz. 12 — 16).

-—•-----

Wyścigi konne
w Sopocie

ŚRODA, 2 sierpnia 1961 
WYNIKI

Gon. I — 1. Engadin, 2. Ju­
dea — porz. 1.414, zw. 250. fr. 
110, 60; gon. II — 1. Benzol, 
2. Dziekan — porz. 12«, zw. 28, 
fr. 28, 46; gon. III — 1. Miraż, 
2. Kulnar — porz. 666, zw. ?76, 
fr. 82, 36; gon. IV — 1. Wa­
taha, 2. Daszeńka — porz. 44, 
ZW. 28, fr. 24, 22; gon. V — 1. 
Campo, 2. Lokara — porz. 250, 
zw. 112, fr. 44, 50; gę>n. VI — 
1. Kilof, 2. Cyrograf; 3. Skecz 
— porz. 98, zw. 56, fr. 26, 22, 
28; gon. VII — 1. Baszkr, 2. Na 
wojka, 3. Algorina — DOrz. 44, 
SW, 60, fr. 22, 22, 28,

Uwaga!
Kierownictwo rajdu do Jaru 

Raduni zawiadamia, że uczest­
nicy trasy 2-dniowej spotyka­
ją się w dniu 5 bm. o godzi­
nie 19 w Kartuzach przy przy­
stanku PKS. Natomiast uczest­
nicy tras jednodniowych — 
6 bm. o godz. 8.15 przed dwor­
cem kol. w Gdyni. Ci ostatni 
winni zakupić bilety do Żu­
kowa Wschodniego.

----•----

W sobotę słuchamy
Martiny Arroyo

Wobec ogromnego zain­
teresowania przyjazdem 
na Wybrzeże śpiewaczki 
murzyńskiej MARTINY 
ARROYO i dużej ilości 
zamówień na bilety, 
jutro w sobotę o godz. 17 
odbędzie się dodatkowy 
występ artystki w sali 
koncertowej Grand Hote­
lu w Sopocie.

Dnia 7 bm. o godz. 19, 
a nie jak informowaliś­
my o godz. 19.30 odbę­
dzie się w Teatrze Wiel 
kim w Gdańsku jeszcze 
jeden występ tej artystki.

Bilety można jeszcze 
nabyć we wszystkich od­
działach „Orbisu” w trój 
mieście.

Wą§ści€gS
i pokazy tresury 
psów obronnych
w niedzielę 
we Wrzeszczu
Miłośnikom psów przypo­

minamy, że JUŻ ZA DWA 
DNI, w niedzielę 6 bm. na 
stadionie „Leehii” we Wrze 
szczu odbędzie się intere­
sująca impreza „pod psem”, 
organizowana przez Towa­
rzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami w Gdańsku. Będą 
to mianowicie wyścigi psów. 
Właścicielom tych najlep­
szych czworonogów nagro­
dy wręczać będzie osobiście 
popularna artystka Hanka 
Bielicka.

Oprócz tego Straż Ochro­
ny Kolei zademonstruje u- 
czestnikom imprezy pokaz 
tresury psów obronnych. 
Poszczególne numery zapo­
wiadać będzie znana tele­
widzom spikerka gdańskiej 
Telewizji, Krystyna Boye.

Początek wyścigów o go­
dzinie 16.30. Bilety - do 
nabycia w oddziałach „Or­
bisu” w trójmieście oraz w 
dniu imprezy — w kasie 
stadionu od godz. 14.30.

---- ■-----

Pod telefon 
5-22-36

...a nie jak pomyłkowo 
podaliśmy wczoraj 523-36 
prosimy zgłaszać kule — 
łokciówki dla naszej czy 
telnicziki z Redłowa.

Za tę pomyłkę — prze­
praszamy.

ogromną popularnością, by 
ły pożyteczne, miłe i przy­
jemne. Nic więc dziwnego, 
że również i w tym sezonie 
telefonują do nas i do WZS 
zainteresowani pytając: czy 
i w tym roku będziecie or­
ganizowali takie właśnie 
spotkania?

Odpowiadając na liczne 
pytania KOMUNIKUJEMY: 
jesteśmy w stanie kontynu­
ować spotkania lingwistycz­
ne choćby od dziś, do Wa­
szej dyspozycji są dosko­
nali lingwiści, ale...

Na przeszkodzie stoi BRAK 
LOKALU, w którym mogli 
by przy czarnej kawie spot 
kać się amatorzy tej im­
prezy

mammm
WZS zwracał się de kil­

ku instytucji w Sopocie, 
lecz od każdej z nich otrzy­
mał odmowną odpowiedź 
My jednak nie rezygnujemy 
i apelujemy: KTO W SO­
POCIE JEST W STANIE 
DWA, TRZY RAZY W TY­
GODNIU „WYKROIĆ” KA­
WAŁEK SALI KLUBOWEJ 
CZY KAWIARNIANEJ DLA 
UCZESTNIKÓW NASZYCH 
SPOTKAŃ?

Nie wymagamy cudów, 
chodzi po prostu o to, by 
mieli oni zapewnionych kil­
ka stolików, przy których 
mogliby prowadzić kon­
wersacje

mmm
NA CO CZEKA DZBM?
kapitalne remonty 

budynków mieszkalnych ma 
ją u nas swoją tradycję. 
trwają przeważnie trzy razy 
dłużej niż to przewiduje 
pierwotny plan i słyną z 
bałaganiar siwa. Remont do 
mu przy ulicy Partyzantów 
T< B we Wrzeszczu, rozpo­
częty pod koniec marca br. 
od początku przebiegał wed­
ług tej właśnie „normy”. 
I pewnie lokatorom nie przy 
szłoby nigdy do głowy pod 
nieść alarm, gdyby nie na­
stępujące wydarzenie. Przed 
trzema tygodniami pękła 
rura kanalizacyjna. Rezultat 
— zalane ściekami piwnice, 
niemożliwość korzystania z 
WC i zlewów i nieznośny 
odór wokół domu i w domu.

Przez parę dni zmartwień 
lokatorzy liczyli na obecność 
na miejscu ekipy remonto­
wej, gdy jednak minął ty­
dzień i nikt, nawet kierow­
nik robót nie przejmowai 
się awarią, uciekli się „da­
lej”. A więc do Dzielnico­
wego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych przy ulicy Fi-

cji Sanitarno - Epidemiolo­
gicznej i Milicji wreszcie. 
Wszędzie — jak dotąd —- z 
jednakowym rezultatem, to 
znaczy ŻADNYM.

A tymczasem piwniczne 
nieczystości coraz bardziej 
dają się odczuwać już nie 
tylko mieszkańcom tego wła 
śnie domu, ale i sąsiednich.

NA CO CZEKA DZBM 
przy ulicy Fiszera?

PROSZĘ O BILET 
DO KĘPIC...

KĘPICE to niewielka sta­
cyjka kolejowa w bok od 
Słupska, o której ma prawo 
nie wiedzieć nie mający z 
nią nic wspólnego obywatel, 
nawet jeśli jest pracowni­
kiem kolei. Ale jeśli tenże 
pracownik kolei nieznajoma 
ścią jakiejś miejscowości 
tłumaczy odmowę wydania 
biletu to trochę dziwne. 
A tak właśnie postąpiła nie­
dawno jedna z kasjerek z 
kas biletowych dworca głów 
nego w Gdańsku, odmawia-

Ppłne goryczy 
„gdzie“

Pan K. St. nie użył ani 
jednego obraźliwego słowa, 
ale w jego pytaniach za­
warta jest, w pełni uza­
sadniona, gorycz.

Pytania kieruje do zao­
patrzeniowców różnych 
branż i brzmią one: Gdzie 
można dostać zwykłą laskę 
dla inwalidy?

Gdzie można nabyć siat­
kę do okien, zabezpiecza­
jącą przed, muchami? Naj­
zwyklejszy pływak do re­
zerwuaru WC? Parę pos­
politych, acz niezbędnych, 
sprężyn do naprawy tap­
czanu? Z artykułów zaś 
spożywczych: pospolite „Sa 
go”?

Do nich dorzucimy jesz­
cze parę własnych „gdzie”. 
Gdzie się podziały wkładki 
do zamków w cenie 40 — 
50 zł? Kto wreszcie podej­
mie się produkcji solid­
nych gum do „weków”? 
Gdzie jest TANIE sezono­
we (na jeden sezonik) o- 
buwie? Gdzie się kupuje 
(poza prywatnymi sklepa­
mi zawsze dobrze zao­
patrzonymi) gips????

Mamy jeszcze pod adre­
sem handlu sto innych 
„gdzie”, ale redakcja zre­
zygnowała z nich ze wzglę 
du na brak miejsca w ga­
zecie i — w zasadzie —* 
bezcelowość stawiania py­
tań, na które i tak nikt, 
ani handel, ani przemysł, 
ani drobna wytwórczość 
nie reagują. ir

mammm

szera we ^Wrzeszczu do Siai^C r\as~emy- czytelnikowi
sprzedania biletu do Kępic. 
Ostatecznie więc, czytelnik 
wziął bilet do Słupska, by 
tam dopiero wykupić bilet 
do stacji docelowej.

No cóż, nikt z ludzi nie 
jest prawdziwą alfą i ome­
gą i nikt też nie wymaga 
od kasjerów kolejowych za­
pamiętania nazw wszystkich 
drobnych stacyjek. To byłby 
nonsens. Wiadomo jednak, 
że kasy biletowe dysponują 
różnego rodzaju pomocniczy 
mi skorowidzami — CZEMU 
więc KASJERKA NIE ZAJ­
RZAŁA DO NICH?

T\ ZlS szereg „dlaczego” 
kieruje pod paroma ad­

resami pan St. K. z Sopotu.
DLACZEGO —— pyta 

pan St. K. — w naszych ga­
zetach brak dokładnych ad­
resów kin i nawet stały 
mieszkaniec trójmiasta głowi 
się nad tym, gdzie też mo­
że się znajdować np. kino 
Klubowe „Włókniarz”?

DLACZEGO przy sezono­
wo - trolejbusowym ruchu 
konduktorzy nadal uparcie 
nie otwierają w wozach 
środkowych drzwi? Przecież 
w ten sposób „rozładunek” 
odbywałby się znacznie spra 
wniej?

DLACZEGO słupy rekla­
mowe, będące równocześ­
nie przystankami trakcji ele 
ktrycznej i autobusowej 
WPK GG, jak na przykład 
przy ulicach 20 Październi­
ka i B. Monte Cassino u’ 
Sopocie, zamieniono na śmie 
tniki? Wybite szyby, brud 
wszelaki, ogryzki. Oczywiś­
cie, że nie jest to dziełem 
pracowników WPK GG tyl­
ko nienajlepsze cząstki na­
szego społeczeństwa, ale ja­

kiś porządek należałoby na 
przystankach zrobić.

DLACZEGO na przystan­
ku na placu Kaszubskim w 
Gdyni brak jest rozkładu 
jazdy?

Wycieczkowicze, turyści, 
błąkają się, tracąc czas na 
znalezienie tego, kto im po­
wie, który wóz, dokąd i 
kiedy.

DLACZEGO wreszcie oliw 
ski przystanek „Pętla” nie 
ma nawet prowizorycznego 
WC? Ruch tutaj bardzo du 
ży, wycieczki — masami, a 
dzieci jak to dzieci... Sami 
rozumiemy. Co robią? Bie­
gają w krzaczki, czego im 
nawet nie można brać za 
złe.

DLACZEGO o tym piszę? 
Ponieważ stan taki jest przy 
kry na co dzień, czyli poza 
sezonem, a cóż dopiero w 
jego pełni, gdy przez trój­
miasto codziennie, bez wzglę 
du na aurę, przelewają się 
coraz to nowe i nowe fale 
wczasoturysto - wycieczko­
wiczów. Nie utrudniajmy im 
życia! Jestem zdania, że ja­
ko gospodarze powinniśmy 
je gościom ułatwiać,

Apelujemy o umożliwie­
nie prowadzenia tych spot­
kań przede wszystkich do 
dyrekcji Kąpieliska Mor­
skiego Sopot, do Przedsię­
biorstwa Przemysłu Gastro­
nomicznego i in. A może 
na. nasz apel odpowie jakaś 
inna instytucja...?

Warunki atmosferyczne 
tak niesprzyjające plażowa­
niu i innym morskim przy­
jemnościom aż prowokują 
do tego, by dać mie tylko 
wczasowiczom, ale i „tubyl­
com” inne rozrywki i przy­
jemności. Do ich rzędu za­
liczamy i proponowane 
przez nas spotkania języko­
we. Liczymy więc tym bar­
dziej na życzliwość i popar­
cie zainteresowanych i nie-

W „ZAKU“
W studenckim Klubie 

„Żak” codziennie bawią się 
wszyscy studenci i letnicy 
przebywający na Wybrzeżu. 
W kawiarni letniej, przy 
świetle lampionów i pomy­
słowej fontannie gra do tań 
ca bardzo dobry zespół mu 
zyczny kabaretu „TO-TU” 
pod kierownictwem Zbignie 
wa Garsena. „Żak” przy­
padł szczególnie do gustu 
studentom zagranicznym — 
stąd można się tu porozu­
mieć prawie we wszystkich 
językach. Na ekranie kina 
Dobrych Filmów „Żak” do 
4 bm. wyświetlane są dwa 
doskonałe filmy Disney’a 
— „Żyjąca pustynia” i 
„Bambi”. Zapraszamy mło­
dzież i miłośników tych do­
skonałych filmów do „Ża­
ka”.

NOWA PLACÓWKA 
HANDLOWA

W Gdyni, w nowym 
budynku na rogu ulicy 
Świętojańskiej i Staro­
wiejskiej otwarto ostat­
nio nową placówkę han­
dlową — sklep fabrycz­
ny Śląskich Zakładów O- 
buwniczych „Otmęt”, 
gdzie nabyć można obu­
wie tylko tej wytwórni 
Wnętrza sklepu projekto­
wał znany plastyk Ro­
muald Bukowski.

Na zdjęciu fragment 
wnętrza.

Artystyczna wymiana
wśród dzieci
czeskicii i polskich

WPK GE ' :
...że autobus linii 129 od 4 

bm. będzie kursować tylko w 
dni powszednie w godzinach 
przejazdów pracowniczych. Od 
jazd z Siedlec: 5.49, 6.10, 6.40, 
7.10, 7.40, 13.35, 14.05, 14.40,
15.59 i 16.25. Odjazd z ul. Wa­
łowej: 5.55, 6.25, 6.55, 7.25, 13.20, 
13.50, 14.25, 15.05, 15.35, 16.05,
16.45.

Z kroniki 
wypadków
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Fot, Wł. Nieżywińskl

Bawiący czasowo w Cze­
chosłowacji dyr. techniczny 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej, Włodzimierz Kor- 
chot, nawiązał kontakt a 

j załogą Fabryki Armatur w 
j Modranach (koło Pragi cze­
skiej). W wyniku bezpośred 
jnich rozmów 43 dzieci stocz 
niowców z Gdyni, stanowią­
cych dziecięcy zespół bale­
towy, prowadzony cd listo­
pada ub. roku przez p. Śle­
szyńską, oraz chór kierowa­
ny przez Fr. Długokęckiego, 
wyjechało do Czechosłowa­
cji.

Mali artyści - amatorzy 
z Wybrzeża, spędzą dwa 
tygodnie w CSRS, w pięli 
nej miejscowości górskiej, 
Spind! erawy Młyn, gdzie 
zaprodukują się również 
w tańcu i śpiewie. Zaś 
42-osobow'y zespół dzieci 
czeskich rozgościł się już 
nad Bałtykiem w Jastrzę­
biej Górze, gdzie „wylą­
dował” pod opieką swo­
ich wychowawców.
Spotkanie rVieci polskich, 

udających .sie do Czechosło­
wacji i dzieci czeskich, zdą 
żających nad polskie mo­
cze, nastąpiło w Poznaniu. 
Po serdecznych powitaniach 
mali artyści polscy i czescy 
wystąpili we wspólnym 
.międzynarodowym” or ogra 

mie artystycznym.

Wczoraj w Gdyni potrącony 
został przez samochód ciężaro 
wy Franciszek Allut, zam. w 
Gdyni przy ul. WitomińskieJ 
21, który doznał bardzo cięż­
kich ogólnych obrażeń ciała J 
w stanie nieprzytomnym odwie 
ziony został do Szpitala Miej­
skiego w Gdyni.

* # *
W Gdańsku — Przetocznie po­

trącona została przez samochód 
ciężarowy, prowadzony przei 
Alfonsa Bastiana, zam. w Oli­
wie przy ul. Spacerowej 61, 
przebiegająca przez jezdnią 
5-letnia Zofia, Gołębiowska 
zam. w Gdańsku — Przeróbce 
przy ul. Przetocznej 15 — 5.

Dziewczynka doznała taik cięi 
kich obrażeń ciała, że w dro­
dze do szpitala nie odzyskaw­
szy przytomności zmarła.

* * *
W Gdańsku — Brzeźnie na 

ul. Krasińskiego samochód osa 
bo wy, prowad zony przez Cze­
sława Minikiewicza, zam. we 
Wrzeszczu, przy Al. Zwycięst­
wa 33a — 4 potrącił 11-letnią 
Hannę Mroczek, zam. w Dargo- 
bądziu, w woj. szczecińskim. 
Dziewczynka doznała ogólnych 
obrażeń ciała i odwieziona zo­
stała do szpitala.

* * *
Na ul. Elbląskiej w Gdańsku 

samochód osobowy, prowadzony 
przez Arkadiusza Deczkowskie- 
go, zam. w Nowym Porcie, 
przy ul. Wiślnej 17, zderzył się 
z motocyklistą Romualdem 
Szmudą, zam. w Małych Ced­
rach, w pow. Pruszcz Gdański. 
W wyniiku zderzenia motocykl 
został rozbity, a motocyklista 
na szczęście wyszedł z wypad­
ku bez szwanku.

* * *
W Gdańsku na ul. Podwale 

Grodzkie samochód ciężarowy, 
należący do PTHW, prowadzo­
ny przez Kazimierza Cieślaka 
zam. we Wrzeszczu, przy ul. 
Wyspiańskiego 11, najechał na 
samochód osobowy „Warszawa”, 
uszkadzając go poważnie. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie 
było.

* * *
W parowozowni na Grabów- 

ku 20-letni Stanisław Beniow­
ski uderzony został w czasie 
pracy 200-kilogramowym cię­
żarem, doznając ciężkiego ura­
zu biodra. Obecnie przebywa 
w szpitalu.

W Gdyni fia *ul. Czerwonych 

Kosynierów samochód ciężaro­
wy potrącił. 12-letnia Bożene 
Mikołajczyk zam. w Gdyni przy 
ul. Wolności 3. Dziewczynka 
doznała urazu lewej nogi i 
przebywa w izpitalu.
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